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Pozycję ЇЙЇЙЙ zasypane komiani 


Zbombaruowany został fort w Daguarreji oraz wieś Dagabonko — Bunt w armji Rasa 
Nassibu — Operacje na odcinku Adliigrat — Aksum osłabły 


Rzym. (Tel. wł) Lotnicy włoscy 
zbombardowali fort abisyński w 
miejscowości Daguarreji, położony na 
lewym brzegu rzeki Uebi Scabelli. 
Bombardowanie trwało 40 minut. 


Zbombardowano również  ufortyfiko- 
waną wieś Dagabonko, Wieś spło- 
nęła. 

Według informacyj urzędowych 


wojska włoskie skupione są w odle- 
głości 80 km. od Harraru, stolicy 
prowincji Ogaden. Podobno wybuchł 
bunt w armji Rasa Nassibu, dowódcy 
armji abisyńskiej prowincji Ogaden. 
Według  informacyj francuskich 
wojska gen. Graziano posuwają się 
wzdłuż granicy Somali pod ochroną 
samolotów. Abisyńczycy ` рой wodzą 
Nasi Bu zajmują w dalszym ciągu 
niezdecydowane stanowisko, starając 
się odwlec decydujące spotkanie- do 
momentu, gdy Włosi wkroczą na gó- 
rzysty teren okolic Harraru. Dla 
500 jeńców abisyńskich utworzono 3 
obozy w Adui i Ugri w Erytrei. 


Miasta Hauzein i Sokofta 
zajęte 
AdisAbeba. (PAT) (PAT) Obie- 
ваја tu pogłoski, że miasta Hauzein i 
Sokota wpadły w ręce Włochów. Rząd 
abisyński nie ma w tej sprawie żad- 
nych wiadomości. 


Akt poddania się 


Rzym. (PAT) Z Adigrat donoszą, 
że.w sobotę popołudniu tysiąc wojow- 
ników abisyńskich uzbrojonych uczyni- 
ło akt poddania się. Żołnierze ci po- 
chodzą ze wschodniej części prowincji 
Tigrć, której naczelnik, zięć cesarza 
Gugsa, zgłosił uległość. Broń tych żoł- 
nierzy jest zupełnie nowoczesna, Przy- 


prowadzili 
amunicją. 


oni również 50 mułów 2 


Wiosi fortyfikują wybrzeże 
Albanii 


Ateny. (Tel. wł.) Dzienniki grec- 
kie potwierdzają pogłoski o zawarciu 
pomiędzy Wiochami i Albanją układu, 
mocą którego Włochy otrzymały prawo 
fortyfikowania wybrzeża albańskiego. 
Umocnienia fortyfikacyjne, pomiędzy 
Valona i Chimara, naprzeciw wyspy 


Saseno, wykonane być mają według 
planów inżynierów włoskich. 


Obywatele Anglji opuszczają 


Adis Abebe 
Adis Abeba. (РАТ) Poselstwo 
Wielkiej Brytanji zwołało zebranie 


wszystkich obywateli brytyjskich i za- 
leciło kobietom i dzieciom opuścić nie- 
zwłocznie stolicę oraz zawezwało męż- 
czyzn do poczynienia przygotowań na 
wypadek konieczności nagłego wy- 
jazdu. 


PIŁATY GENEWSKIE 


ГЕР" | 


Powrót Marsa. 


Oryginalny protest kelnerów 


Londyn. (PAT). Przez główne uli- 
ce miasta przedefilowała dzisiaj dele- 
gacja 300 zgórą kelnerów kawiarnia+ 
nych, protestując przeciwko zatrudnie- 
niu Włochów w hotelach i restaura- 
cjach londyńskich. 


Poseł Vinci chory 


Adis Abeba, (PAT.) Stan zdro- 
wia posła włoskiego hr. Vinci budzi 
pewne zaniepokojenie rządu abisyń- 
skiego Cesarz polecił, aby posłowi 
przynoszono codziennie z hotelu „Im- 
perial* wszystko, czego zażąda i aby 
miał zapewniony komfort. 


Aksum zajete 


Rzym. (PAT). Zajęcie 
Aksum przez oddziały włoskie zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, choć nie 
zostało jeszcze oficjalnie potwierdzone. 
Miasto, otoczone od szeregu dni, odda- 
ne zostało podobno bez walki. 


miasta 


M 


Czem jest rząd p. Kościałkowskieg0 


Kompromisowe wiązanie skłóconej „sanacji” — system polityczny bez zmian 


Odejście od steru rządowego p. Sław- 
ka powinno w normalnych warunkach 
politycznych być zrozumiane jako pro- 
ste następstwo klęski, poniesionej przez 
obóz „sanacyjny* w wyborach sejmo 
wych, przez p. Sławka zaaranżowanych. 
Prasa „sanacyjna” tłumaczy oczywiście 
dymisję jego inaczej, a mianowicie w 
ten sposób, że p. Sławek, odpocząwszy 
na południu, ma się zająć likwidacją 
Bloku Bezpartyjnego Współpracy z Rzą- 
dem i stworzeniem nowego typu orga- 
nizacji, dostosowanego do nowego Ч- 
stroju. Notujemy tę pogłoskę, zresztą 
przy sprawie tej nie zatrzymując się 
dłużej, 

Czem jest rząd p. Kościałkowskiego? 


Nie oznacza on oczywiście zgoła zmia- 
ny systemu politycznego. Przeciwnie, 
system, którego zmiany żądają naj- 
szersze warstwy społeczeństwa, które w 
wyborach sejmowych albo całkiem od 
aktu wyborczego stroniły, albo celowo 
rzuciły kartki nieważne, — system ten 
był dotąd przez p. Kościałkowskiego ży- 
rowany i będzie przezeń oczywiście na- 
dał kontynuowany. Za tem przema- 
wiają też nazwiska tak prononsowane, 
jak pp. Becka i Michałowskiego. Do 
upadku systemu potrzebny bę- 
dzie jeszcze dłuższy, konsekwentny, 
twardy, nieugięty wysiłek obozu naro- 
dowego i tych wszystkich, którzy rozu- 
mieją, że dobre narodu i państwa wy- 


maga zasadniczej zmiany stosunków 
politycznych i gospodarczych w kraju. 

Można mieć nawet wątpliwości, czy 
nowy rząd oznacza zmianę metod dzia- 
łania. Za czasów ministerstwa spraw 
wewnętrznych p. Kościałkowskiego — 
że weźmiemy trzy przykłady — trwała 
i rozwijała się Bereza Kartuska, po- 
wstała nowa konstytucja i nowa ordy- 
nacja wyborcza oraz nastąpiło rozwią- 
zanie organów samorządu miejskiego о 
większości narodowej. Nowy minister 
spraw wewnętrznych p. Raczkiewicz nie 
jest wprawdzie politykiem bojowym, 
ale wykonywał zawsze zlecenia syste- 
mu. Wicepremier zaś p. Kwiatkowski 
zwróci całą swą uwagę na sprawy skar- 


bowo - finansowe i gospodarcze. Zre- 
sztą nie przesądzając pod tym wzglę- 
dem przyszłości, zobaczymy wkrótce, 
jakiemi nowy rząd posługiwać się Ье- 
dzie metodami. 

Jedno jest wyraźne, a mianowicie, 
że nowy rząd oznacza próbę pogodze- 
nia dość rozbieżnych prądów w łonie 
obozu „sanacyjnego”*. Próba ta nie 
udała się w pełni — że wskażemy po- 
zostanie na uboczu ambitnych pp. Ję- 
drzejewiczów —, to też sądzić należy, 
że nowy rząd nie będzie pozbawiony 
krytyków i przeciwników od we- 
wnątrz obozu „sanacyjnego* Nie 
wszedł też do rządu b. minister skar- 
bu, a obecnie redaktor „Gazety Pol- 
skiej" p. Matuszewski, który odpadł 
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przy wyborach senackich w Poznań- 
skiem, a ostatnio występami publicy- 
stycznemi dość namiętnie na siebie 
zwracał uwagę. 

Dla obozu narodowego są to wszyst- 


ko szczegóły drugorzędne, walczy on 
bowiem о zmianę nie osób, takieh czy 
innych, lecz całego obecnego systemu 
politycznego і gospodarczego, 


Zagranica o zmianie rządu 
w Polsce 


Głosy prasy francuskiej i angielskiej 


„Paryż, (РАТ) Wszystkie dzień- 
niki zamieszczają depesze z Wars 
wy na temat, nowego rządu, utrzymi 
ne w tonie informacyjno - objektyw- 
nym. 

‚„ »Le Petit Journal* i „Le Quoti- 
dien" podają niedzielny komentarz 
korespondenta warszawskiego Havasa. 

Kilka pism zamieszcza krótkie ko- 
mentarze własne. Wszystkie one pod- 
kreślaję fakt, fż pik. Beck pozostał na 
swojem stanowisku, 

„Excelsior“ i „Le Petit Journal" 
zamieszczają jednobrzmiące depesze, 
w których czytamy między innemi: 
„Płk. Beck zatrzymał tekę ministra 
spraw zagranicznych, co oznacza, 12 
polityka zagraniczna Polski nie dozna 
żadnej zmiany. Program nowego 
rządu będzie miał przedewszystkiem 
charakter gospodarczy. Będzie on 
miał na celu kontynuowanie obecnych 
wysiłków, celem odbudowy gospodar- 
czej, utrzymując jednakże podstawę 
złotą waluty." 

„Le Matin* podkreśliwszy również 
takt pozostania płk. Becka, pisze: 
„Nie czas jeszcze, by móc teraz twier- 
dzić, јаке będzie istotny kierunek no- 
wego rządu, Wydaje się jednak, że 
iego skład umocni autorytet Prezy- 
denta Rzplitej i że winien nadać wię- 
cej giętkości wystąpieniom zarówno 
wewnętrznej, jak i zewnętrznej poli- 
tyki Polski W każdym razie zasad- 
nicza linja polskiej polityki zagra- 
nicznej nie ulegnie zmianie.” 


Londyn. (PAT.) Prasa angielska, 
informując o dokonanej w Polsce 
zmianie gabinetu, zamieszcza krótkie 
komentarze swoich korespondentów 
warszawskich, oceniające zmiany, 


„Timè“ nazywa premjera Kościał- 
kowskiego і ministra Kwiatkowskiego 
rzecznikami pojednania i przypomina, 
że тіп. Kościałkowski doprowadził do 
ugody z Ukraińcami, która zapowiada 
jeszcze dalsze postępy, a wicepremjer 
Kwiatkowski jest specjalistę przemy- 
słowym, posiadającym pełne zaufanie 
prezydenta, Obecne zmiany „Times* 
określa jako najważniejszą rekon- 
strukcję od przewrotu majowego. Wo- 
bec dokonania politycznej reorganiza- 
cji kraju wysiłki rządu mogą być obec- 
nie skierowane na sytuację gospodar- 
сга. Nowy rząd nie podejmie ekspery- 
mentów walutowych, ale przewidywa- 
ne są daleko idące reformy gospodar- 
cze i przemysłowe, Pozostanie w gabi- 
necie min. Becka jest zapewnieniem, 
że polityka zagraniczna będzie konty= 
nuowana według dotychczasowej linji. 

„Daily Telegraph" podkreśla, że u- 
stąpienie gabinetu premiera Sławka 
było nieodzowne wobec faktycznej po= 
rażki w wyborach powszechnych. — 
Dziennik określa premjera Kościał- 
kowskiego i wicepremjera Kwiatkow- 
skiego jako liberałów. Zdaniem kore- 
spondenta, zmiany dowodzą, że dzia- 
łalność nowego rządu skierowana bę- 
dzie na dziedzinę odbudowy gospodar- 
czej przy zachowaniu stabilizacji fi- 
nansowej i przy podjęciu pewnych dal- 
р kroków w zakresie reformy rol- 
пе; 

„News Chronicle" twierdzi, że Pol- 
ska częściowo przełamała „nieprzema- 
kalny* blok, który rządził nią od prze- 
wrotu majowego, powołując na pre- 
miera min. Kościałkowskiego. który 
znany jest ze swych tendencyj liberal- 
nych. Płk. Beck pozostaje ministrem 
spraw zagranicznych. 


Я 
Książę Paweł grecki 
w Londynie 
Londyn. (PAT.) Książę Paweł 
grecki przybył dziś do Londynu z Pa- 
ryże. Książę oświadczył, że zamierza 
omówić z bratem sprawę restauracji 
monarchji w Grecji. 


Rokowania polsko-gilańskie 

Warszawa. (PAT) Wczoraj roz- 
pocz ły się w min, skarbu w Warsza- 
wie rokowania z delegacją niemiecką 
w sprawie zawarcia przez Polskę z 
Niemcami umów 6 zapobieżeniu po- 
dwójnemu opodatkowaniu oraz o po- 
mocy i ochronie prawnej w sprawach 
podatkowych. 


Min. Beck zachorował 


Warszawa. (PAT.) P. minister 
spraw zagranicznych Beck zaziębił sią 
podczas podróży powrotnej z Genewy, 
którą, jak wiadomo, odbył samolotem 
w złych warunkach atmosferycznych. 
Już czując się niózdrów, odbył jeszcze 
szereg konferencyj w sobotę i był na 
Zamku u Pana Prezydenta R. P., jed- 
nak od soboty wieczorem poczuł się © 
tyle niedobrze, że musiał się położyć 
do łóżka, 


Tajemnicze zwłoki 

Katowice. (Tel, wł.) W ропіе- 
działek rano 6 godz, 6 obsługa pociąru 
6sobowego Warszaw /ardoń—Kato- 
wice na stacji kolejowej w Katowicach 
wydała w ręce policji zwłoki nieznane- 
go mężczyzny, znalezione na dachu wa- 
gonu pakunkowego. 

W ubraniu nieznanego znaleziono 
dokument urodzenia na nazwisko Jana 
Dudziaka, urodz. 12, 8. 1913 r. w Re- 
klinghausen, oraz zaświadczenie urzę- 
du miejskiego w Żyrardowie wraz z za- 
meldowaniem policyjnem z ul. Sienkie- 
wicza 11 z datą 3. 9, 1935 r. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy szpitala miej- 
skiero w Katowicach. 

Przypuszczać należy, że Dudziak 
jechał pociągiem bez biletu i w obawie 
wykrycia udał się na dach, gdzie zna- 
lazł śmierć, (m) 


Zwołanie Sejmu? 

Warszawa. (Tel. wł.) Dziś o go- 
dzinie 17 odbędzie się posiedzenie ra- 
dy gabinetowej. 

Jak słychać, ma być na niem oma- 
wiana sprawa nadzwyczajnej sesji par- 
lamentarnej. Nie jest wykluczone, że 
jeszcze dziś będzie ogłoszone zarządze- 
nie p. Prezydenta, tak, że pierwsze po- 
siedzenie mogłoby się odbyć w piątek 

Zarządzenie p. Prezydenta wskazy- 
wałoby jako cel nadzwyczajnej sesji 
Sejmu uchwalenie pełnomocnictw. Na 
początku obrad. nowy rząd wystąpiłby 
z deklaracją programową, w którejby 
przedewszystkiem ustalił wytyczna 
swej działalności gospodarczej. (w) 


Dookoła aresztowania posła Vinci 


Poruszenie w korpusie dyptomatycznym — Zakaz cesarski 
widzenia się + posłem — Dopiero około 20 b. m. Vinci opuści 
Adis Abebe 


Londyn. (Tel. wt) Zaaresztowa- 
nie posła włoskiego w Adis Abeba, hr. 
Vinei, wywołało w kołach prasy zagra- 
nieżnej i korpusu dyplomatycznego 
pewne poruszenie W ciągu poniedział- 
ku uślłówało kilku posłów zagranicz 
nych 1 dziennikarzy otrzymać pozwol! 
nie na rozmowę z posłem włoskim. w 
ciągu popołudnia kilku przedstawicieli 
prasy zagranicznej otfzymało w drodze 
wyjątkowej pozwolenie od cesarza па 
krótką rozmowę posłem Pozwolenie 
widzenia śię ż posłem Vinci otrzymali 
przedstawiciele londyńskich .„Тітев" i 
agencyj „United Press" oraz „Niemiec* 
kiego Biura Informacyjnego". WA 
trzej przekónałi się, że poseł Vinci 
znajduje się przy zdrowiu. 


W związku z zaaresztowaniem posła 
Vinci władze sbisyńskie poczyniły sta- 
rania, aby przyśpieszyć doprowadzenie 
do stolicy pozostałych jeszcze w Abisy- 
nji włoskich agentów handlowych i za- 
stępców konsularnych, aby w ten spo- 
sób przyśpiószyć odjazd posła Vinci 
1 podwładnych mu przedstawicieli wło- 
skich. Jak słychać dalej, karawany ma- 
jących parna do stolicy agemtòw han- 
dlowych i pozostałych przedstawieleli 
konsulafnyćh znajdują się juź w pobli- 
żu stacji kolejowej Modju. Przybycie 
ich do stolicy Abisynji ocżókiwane jest 
jeszcze wkońcu bież. tygodnia. Przypu- 
szcza się zatem, że odjazd posła Vinci 
ż Abisynji mógłby nastąpić już 20 paź- 
dziernika. : 


Dalsze operacje włoskle 


Londyn. (Tel. wł.) Operacje wło- 
skie na odcinku frontowym Adigrat— 
góra Raso — Adua — Aksum — Ad Da- 
ro, położonym w strefie 40 km, w ciągu 
dnia wczorajszego znacznie osłabły, W 
kołach abisyńskich brak narazie dó- 
kładńych wiadomości o ponownem za- 
сіц przez Włochy Adui. 

Jak dalej donoszą z Adis Abeby, na 
odcinku południowym wzmogła się w 
ciagu dnia wczorajszego działalność od- 
działów lotniczych. Na odeinku бога. 
hai = Gerlogubi =- Ado samoloty włó- 
skie w ciągu poniedziałku przeprowa: 
dziły kilka wypadów lotniczych. pod- 
czas których zasypano pozycje abisyń- 
skie bombami. 


Sankcje 


Genewa. (PAT) Komitet 18-tu 

zebrał się wczoraj rano dla zbadónia 
raportu rzeczoznąwców w sprawie 24- 
stosowania sankcyj finansowych. Póź- 
j komitet przystąpi do zbadania 
sankeyj ekonomicznych. Informacje 
prasy па temat prac komitetu wywola- 
ły pewne poruszenie wśród jago człenń* 
ków. gdyż obrady komitetu toczyły się 
przy drzwiach zamkniętych. 
s Genewa: (Tel. wł) Komitet ko- 
ordynacyjny Ligi Narodów przyjął w 
poniedziałek wieczorem projekt sankcyj 
finansowych i kredytowych przeciwko 
Włochom. 

Przedtem jednak delegat Węgier 
oświadczył że uchwała ta nie będzie 
się tyczyła Węgibr, które ani nie tdzie- 
lają pożyczek i nie są dlużnikami. Do 
{адо oświsdczenia dółączył się również 
delezat austrjacki. 

Wśród państw istniała jednomyśl- 
ność odnośnie natychmiastowego wpro- 
wadzenia sankcyj w życie. 

Wydział wykonawczy komitetu ko- 
órdynacyjneżo obradował w poniedzid- 
łek popołudniu w sprawić zastosowa- 
nia sankćyj gospodarczych. Po zakoń- 
czeniu dyskusji wybrano dwie komisje, 
jedną dla surowców, a drugą dla wy- 


Postrzelenie dyplomaty na polowaniu 


Poseł egipski w Berlinie ranit nieostrożnym strzalem posła 
austrjackiego podczas polowania na bażanty 


Berlin. (РАТ). W dniu wczoraj- 
szym poseł austrjacki w Berlinie, inż. 
Tauschitz w czasie polowania na ba 
żanty zraniony został lekko kilku śru- 
cinami przy nieostrożnym strzale posła 


egipskiego w Berlinie Nachat Paszy. 

Po opatrzeniu przez lekarza, poseł 
Tauschitz mógł jeszzce w dniu wczo- 
rajszym powrócić dó Berlina, a dzisiaj 
już normalnie objął urżędówanie. 


Poświęcenie grobowca 
Marji Konopnickiej 
na cmentarzu lwowskim 


Lwów (РАТ) W niedzielę, w 25-14 
rocznicę śmierci poetki Marji Konop- 
nickiej, odbyło się na cmentarzu łycza- 
kowskim poświęcenie grobowca | usta- 
wionego na nim popiersia poetki. 

Po nabożeństwie w katedrze udały 
stę delegacje władz. wojskowości, sto- 
warzyszeń i liczna młodzież szkolna na 
grób śp. Zmarłej. 


Proces Waherskiego 
rozpoczęty 


Gniezno. (РАТ). Ujawniono tu 
nadużycia w kasie miejskiej, popełnio- 
ne wskutek oszukanych manipulacji 
ze znaczkami ubezpieczeniowemi pra- 
cowiiików magisitatu. Straty przekra- 


czają kwotę 3.000 zł. Sprawcą, który 
przyznał się do winy, 36-letniego Józe- 
fa rąk i vel Stamblewskiego 
aresztowano. szustwa polegały na 
księgowaniu podwójnej ilości znacz- 
ków ubezpieczeniowych i podejmowa- 
niu dle siebie różnicy w gotówce. O- 
szustw tych dopuścił się Stablewski w 
latach 1933/34. 


Rezygnacja Lewickiego 


Lwów. (Tel, wł.) Dr. Dmytro Le- 
wieki wniósł rezygnację z prezesuty 
UNDO. Komitet centralny przyjął ræ 
zygnację do wiadomoścj { na wniosek 
dr. Bilaka uchwalił dr. D. Lewickiemu 
szczere podziękowanie za dotychczaso- 
wą długoletnią pracę na stanowisku 
prezesa UNDO. 

Prezesem UNDO wybrano dotych- 
czasowegó zastępo4 ргетеяв, ród. WAsy- 
Ja Mudrego. 


równania strat niektórych państw, 1t- 
czestniczących w sankcjach. 


Włoscy ochotnicy z Paryża 

Paryż. (Tel. wł.) W niedzielę £ 
Paryża odszedł pierwszy transport 
ochotników Włochów, żyjących wa 
Francji. 60-osobowy oddział odjechał 
do Rzymu. 


Saion aeronautyczny 
«ме Włoszech 


Medjolan. (PAT) Otwarto tu w 
obecności księcia D'Aosta i podsekreta- 
rza stanu w min. lotnictwa oraz miej- 
scówych władz pierwszy we Włoszech 
międzynarodowy salon aeronautyczny. 

W salonie bierze udział 14 państw, 
m. in. Polska, Francia. Niemcy i ZSRR. 

Eksponaty polskie cieszą się dużem 
zainteresowaniem zarówno sfer zawo 
dowych, jak i szerszej publiczności. 


Niemcy opuścili Adis Abehę 


Hamburg. (РАТ) Na parówcu 
„Adolf Woermann'* przybyło tutaj 45 
obywateli niemieckich z Adis Abeby. 
Wśród przybyłych przeważają kobie- 
ty, gdyż mężczyźni po większej części 
pozostali jeszcze w stolicy Abisynji. 


Apel do Anglii- 


Paryż. (Tel wł) W wywiadzie 
przedstawiciela agencji Havasa premjer 
Laval, mówiąć o stosunkach Angliji z 
Francją, stwierdził: „Tym, którzyby 
chcieli przeciwstawić nas W. Brytanii, 
oświadczam. iż W. Brytania nigdy nie 
stala na stanowisku akcji indywidual- 
пёј poza ramami Ligi Narodów * У 

Paryż. (РАТ) „Petit Parisien“ 
zamieszcza artykuł swego naczelnego 
redaktora Elie J. Bois p. t. „Do na- 
szych przyjaciół Anglików", Bois pod- 
kreśla przyjaźń francuską do Anglji 
i zaklina wszystkich zainteresowa- 
nych mężów stanu, aby szukali roz- 
wiązania sprawy włosko - abisyń- 
skiej, gdy jest jeszcze czas. 

„Anglicy wyobrażają soble — pisze 
dalej Bois — że wysiłki pokojowe La- 
väla, mające па celu osiągnięcie 
kompromisu tak pożądanego, ukrywa- 
ją jakiś ciemny plan przeciwko pótę- 


Naiwyższy czas abyś zdecydował (a) 


się na kupno losu w kolektarze 


Władysława CIAŃCIARY 


Łódź, Piotrkowska 91, tel. 24484 
CIĄGNIENIE ZA 2 DNI! 


dze brytyjskiej i przeciwko Lidze Na- 
rodów. W Paryżu nie istnieje żaden 
<iemny plan, a tylko wola do Коглу- 
stania z każdej sposobności, aby poto- 
żyć kres temu rozdzierającemu serce 
dramatowi, który przeciwstawia An- 
glję Włochom, a Włochy Lidze Naro- 
dów. Nie istnieje też w Londynie ma- 
chiawelistyczny plan podcięcia totelu 
Mussoliniego, Wiadomo, że w obet- 
nym stanie Europy wszelka szkoda, 
wyrządzona Mussolinjemu, obróciłaby 
się па korzyść Hitlera. Jest nato- 
miast tylko sprawa włosko - abisyń- 
ska, którę należy załatwić zgodnie że 
zwyczajami i w ramach Genewy po 
uprzednich rozmowach, których 
przedmiotem byłoby wykluczenie 
wszelkiego nowego niepowodzenia, a 
rozwiązanie tej sprawy nie powinnoby 
pozostawić w nikim urazy. 


Numer 238 — ORĘDOWNIK, środa, nta 16 paźdzternika 1935 = Strona 9 


Listy z frontu 
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Adua - wymarłe miasto 


Cisza w mieście — Abisyńczycy obsadzili wzgórza dokoła Adui 


Telegraficzna relacja z frontu północnego Floyd Gibbons'a, specjalnego wysłannika In- 
ternationale awa Service w generalnej kwaterze wojsk włoskich w Erytrei 


Copyright 1935 by. 
‚ Internationale 
News Service. 


W dizsiejszym numerze rozpoczyna- 
my na łamach „Orędownika” == "nie: 
zależnie od codziennych telegramów — 
druk obszernych relacyj z pola walki 
włosko . abisyńskiej, dostarczanych 
nam przez epecjalnego wysłannik: 
agencji „Internationale News Serwice". 


Adua, w środę, 9 października. 


Męcząca była podróż do Adui. Śla- 
dem angielskich żołnierzy można śpie- 


wać piosenkę: „Ita long way to 
Adua...“ 
Cieszę się niezmiernie mo 


stwierdzić, że w Adui panuje spokój 
i cisza, Włosi zajęli dotychczas około 
% mil ang. terytorjów abisyńskich, 
mniejwięcej na 20 mil wgłąb i na 60 
mil szerokości, Włosi nie mają nara- 
zie zamiaru przeprowadzać większych 
akcyj na południe od Audi w kierun- 
ku na Adis-Abebę. Loty wywiadowcze 
eskadr włoskich wykazały, że w gó- 
rach dookoła Adui i Adigratu okopało 
się około 2 tysiące Abisyńczyków, nie 
wchodzących w skład regularnej ar- 
mji. Oddziały te nie są tak silne, by 
mogły zaatakować bataljony włoskie, 
będą jednak usiłowały przez wojnę 

artyzancką robić jak najwięcej przy- 
krości Włochom. Większe siły abisyń- 
skie zostały zaobserwowane przez lot- 
ników włoskich na linji między Gon- 
dar i Taggada około 120 km za obec- 
nym frontem. Narazie więc nie mają 
Włosi bezpośredniego kontaktu z wro- 
gami i minie conajmniej miesiąc, za- 
nim dojdzie do większej bitwy. 

W międzyczasie umacniają Włosi 
swoje stanowiska, zabezpieczając się 
przed niemiłemi niespodziankami. Bu- 
dują drogi, kopią studnie, przeprowa- 
dzają linje telefoniczne i telegraficzne, 
stawiają prowizoryczne baraki dla 
swych oddziałów i kopią głębokie 
schrony, mające służyć jako ргуті- 
tywne chłodnie dla oddziałów wło- 
skich. 

_ Około 100 tysięcy żołnierzy znajdu- 
je się obecnie na terytorjum abisyń- 
skiem, na zajętych pozycjach. Pogłoski 
о klęskach włoskich są narazie nieu- 
zasadńione i przestaną one kursować 
z chwilą utworzenia przez naczelne 
dowództwo włoskie specjalnych biur, 
rejestrujących listę zaginionych. Obec- 
nie spodziewany jest przyjazd do Adui 
głównodowodzącego wojskami wło- 
skiemi we wschodniej Afryce gen, da 
Bono, który ma objąć Audę w posiada- 
nie włoskie. 

W tajemnicy mówi się ofem, że 
Ras Seyoum odkomenderował 2 tys. 
dobrze uzbrojonych żołnierzy w oko- 
liczne wzgórza i zamierza z nimi doko- 
nać ataku na pozycje włoskie. Włosi 
oczekują natarcia ze spokojem. Pozy- 
cje włoskie są taR silnie umocnione, że 
każde przeciwnatarcie uważa się za 
nierealne. 

Adua sama leży w pięknej zielonej 
kotlinie, przeciętej dwoma pasmami 
wzgórz, Na tych wzgórzach leży mia- 
sto, z wąskiemi uliczkami, miskiemi 
murami kamiennemi i słomą krytemi 
osiedlami tubylców. Budynków z so- 
lidnemi dachami murowanemi jest b. 
mało. Ludność Adui rozpierzchła się 
przed wkroczeniem Włochów, a w mie- 
ście pozostała zaledwie setka starców 
i kapłani, którzy zamieszkali w ko- 
ściele koptyjskim. Śladów ataku bom- 
bowego lotników nie widać zupełnie, 
Widziałem tylko trupa jednego z tu- 
byłców, któremu serja karabinu ma- 
szynowego, oddana z nisko lecącego 
płatowca włoskiego, óderwała głowę. 

Przy wkroczeniu do miasta Włosi 
nie natrafili na żaden opór. Abisyń- 
czycy ostrzeliwali następnie Włochów 
ogniem karabinów z sąsiednich wzgórz, 
bez poważniejszych jednak szkód, — 
wskutek zbyt wielkiej odległości, Ogień 
karabinowy trwał niecałą godzinę. — 
Włosi pokazywali mi zdobyte karabiny 
ze znakami fabryk belgijskich oraz ka- 
rabin maszynowy z 1914 r. 

Zdobywca Adui gen. Maravigna roz- 
łożył swoją kwaterę w dwupiętrowym 
domu murowanym, w którym poprzed- 


nio mieścił się konsulat włoski. Kwa- 
tera jego leży około 3 kilometry od 
śródmieścia. W różnych punktach 
miasta pobudowano prowizoryczne ba- 
raki dla oddziałów włoskich, Dzień i 
noc napływają do miasta oddziały wło- 
skie. Broń i amunicję przewozi się na 
mułach. Również dowozi się w znacz- 
nej ilości środki żywnościowe, których 
brak daje się tu na każdym kroku od- 
czuwać. Oddziały włoskie odżywiają 
się zasadniczo tylko zabranemi ze so- 
bą środkami żywnościowemi. 


Fatalne drogi wpływają na to. że 


wszelkie transporty odbywać się muszą 
przy pomocy mułów, gdyż,ciężkie wozy 
motorowe nie mogą narazie do Adui 
dotrzeć. Na gwałt naprawia się wszel- 
kie drogi, aby zabezpieczyć sobie do- 
wóz. Jedynemi środkami lokomocji 
motorowej są małe dwuosobowe tanki, 
które w południe przybyły do miasta. 

Pałac gubernatora Ras Seyouma. 
leży na małym wzgórzu, które panuje 
nad całem miastem. Pałac składa się 
z 8 pojedyńczych, prymitywnie zbudo- 
wanych, domków jednopiętrowych, z 
dachami blaszanemi. I tutaj nie widać 
żadnych szkód, poczynionych przez 
włoskie eskadry bombardujące. Ро- 


koje w zabudowaniach są pokryte pa- 
pierem, a nieład pozostawiony w bu- 
dynkach, świadczy o pospiesznej u- 
cieczce. Największym budynkiem w 
pałacu Ras Seyouma jest gmach sądu. 
Składa się on z 4 drewnianych słupów, 
na których spoczywa dach blaszany. 
Ścian bocznych zupełnie niema, a trzy 
rzędy prymitywnyh ławek glinianych, 
ustawionych w półkolu, były miejsca- 
mi sędziów. W sali tronowej pałacu 
znajduje się wielki obraz cesarza z ol- 
brzymim wąsem i brodą. Jedynem u- 
meblowaniem sali tronowej jest stara 
zniszczona sofa, z której wychodzą już 
sprężyny. 

Włoski komendant miasta gen. San- 
ta, który dowodził pierwszemi oddzia- 
łami włoskiemi, wkraczającemi do A- 
dui, ódbył rozmowę z księżmi koptyj- 
skimi, do których apelował, by zmusili 
ludność do powrotu do miasta, Następ- 
nie odbył gen Santa rozmowę z jedy- 
nym pozostałym w mieście kupcem, 
zresztą bardzo bogatym, z którym per- 
traktował na temat powrotu kupców 
abisyńskich do miasta. aby handel w 

Кз wTócił znowu do normalnego 


stanu. Włosi zapewnili kupcom abi- 
syńskim całkowite bezpieczeństwo. 
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Z inicjatywy szwedzkiego Czerwonego Krzyża zorganizowano w Szwacji ekspedycję 
pomocy dla Abisynji. Ekspedycja, której kierownikiem jest misjonarz Jezef Svensson, 
obeznany doskonale z terenem i warunkami życiowemi w Abisynji, — wyposażona 


jest w sześć samochodów ciężarowych. samolot 


sanitarny, kompletne urządzenie 


szpitala polowego, oraz zapasy żywności na sześć miesięcy. Na zdjęciu widzimy posie- 
dzenie komitetu pomocy dla Abisynji pod przewodnictwem prezesa szwedzkiego Czer- 
wonego Krzyża księcia Karola (drugi z prawej). 


Starcie na granicy sowiecko-mandżurskiej 


Protest rządu sowieckiego i odpowiedź Japonji 


Moskwa. (Tel. wł.) Według urzę- 
dowych sowieckich doniesień w licz- 
nych punktach granicy mandżursko- 
sowieckiej nastąpiły starcia ze strażami 
japońskiemi. Na jednym z punktów 
oddział wojsk japońskich i mandżur- 
skich w liczbie 20 ludzi pod wodzą ofi- 
cera przekroczył granicę i wtargnął na 
kilka kilometrów wgłąb terytorjum so- 
wieckiego. 


Wadniu 8 października nastąpiło po- 
wtórne przekroczenie granicy sowiec- 
kiej przez oddziały mandżursko - ja- 
pońskie. Po tym wypadku rząd so- 
wiecki zaprotestował energicznie przez 
swego przedstawiciela dyplomatyczne- 
go w Tokio. 

Do poważnlejszego starcia doszło w 
ubiegla sobotę, kiedy to oddział japoń- 
sko - mandżurski w sile 50 ludzi prze- 
kroczył granicę sowiecką i wdarł się 
na teren sowiecki. Patrol sowiecki, 
który zwrócił uwagę Japończykom na 
nielegalne przekroczenie granicy, һу! 
ostrzeliwany. wskutek czego musiał się 
cofnąć. Japończycy ścigali patrol so- 


Nowy zjazd Niemców 


Gniezno. (PAT.) W Gnieźnie od- 
był się kilkunastozodzinny zjazd 
„Jungdeutsche Partei“ z obwodu pół- 
nocnych powiatów Wielkopolski przy 


wiecki i gdy dotarli do strażnicy so- 
wieckiej. ostrzeliwali ją z karabinów 
maszynowych i ręcznych. Po stronie 
sowieckiej są zabici i ranni Ofiary ma- 
ją być również po stronie japońskiej, 
gdyż straż sowiecka odpowiedziała na 
ogień 

Tokio, (PAT.) Ambasador sowiec- 
ki Jureniem wręczył dziś japońskiemu 
mi. spraw zagr. Hirota notę protesta- 
cyjną rządu sowieckiego przeciwko 
wydarzeniom na granicy sowiecko- 
mandżurskiej. 

Min. Hirota oświadczył ambasado- 
rowi, że zanim udzieli odpowiedzi na 
protest, czekać musi na sprawozdanie 
o zajściach z Mandżukuo. ZZapropono- 
wał on następnie utworzenie miesza- 
nej komisji granicznej celem zapobie- 
żenia w przyszłości podobnym zaj- 
ściom. 

Rzecznik japońskiego min. spraw 
zagranicznych utrzymuje, że kawalerja 
sowiecka dwukrotnie przekroczyła w 
dn 6 bm. granicę mandżurską pod Sui- 
fenho, lecz wyparta została przez od- 
działy mandżurskie. 
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udziale 1800 uczestników. Na zjazd 
przybył również z Bielska witany en- 
iuzjastycznie sen, inż. Wiesner. Przy- 
były wygłosił przemówienie o koniecz- 
ności współpracy z rządem. 


Uczucie przepełnienia, nieprawidło= 
wą fermentację w jelitach, uczucia 
pełności i wzdęcia w wątrobie, zastoinę 
żółci, bóle w bokach, ucisk w piersiach 
1 bicje serca usuwa użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa, 
zmniejszając zbytnie przekrwienie 
mózgu, ucisk w oczach, sercu i płucach. 

Tg 1891 


Otwarcie Izby Lordów 


Londyn. (PAT). Rząd zawiadomił 
Izbę lordów, iż otwarcie izby nastąpi 
we wtorek, 22 października. 


Wykluczenie Rudnickiej 


L w ów. (PAT.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu centralnego komtietu 8, М. 
S, О. wykluczono z partji za działaj- 
ność polityczną b. posłankę Milenę 
Rudnicką. 


Strajk górników w Walfi 


Londyn. (PAT.) Strajk górników 
w południowej części Walji rozszerza 
się. W miejscowości Blaenavon 1.800 
górników odmówiło w dniu dzisiej- 
szym zejścia do szybów. Obiegają po- 
głoski, że wszyscy górnicy walijscy 
przystąpią do strajku celem poparcia. 
żądań swych kolegów. 


Dowcip czy zamach ? 


Katowice. (Tel. wł.) W nocy na 
linji kolejowej pomiędzy Bytomem a 
kopalnią Wolfgang-Wawel w Rudzie, 
gdzie obecnie dokonuje się przebudowy 
toru, dotąd niewyśledzeni sprawcy rzu- 
cili na tor dwa wózki polnej kolejki. 

Wózki nie zostały przez nikogo za- 
uważone i przejeżdżający tam o godz. 
2.10 pociąg towarowy, zdążający w kie- 
runku Katowic, najechał na przeszko- 
dę. Parowóz został silnie uszkodzony, 
a kilka wagonów wyskoszyło z szyn. 
Jedynie dzięki temu, że pociąg jechał 
stosunkowo wolno, nie doszło do po- 
ważniejszej katastrofy. Mimo to szko- 
dy przekraczają 3 tys. złotych. 

Wdrożony natychmiast pościg za 
sprawcami nie dał rezultatu, (m) 


Oficjalny wynik wyborów 
w Kłalnedzie 


Kłajpeda. (РАТ). W  kłajpedz- 
kim dzienniku urzędowym ukazało się 
dziś sprawozdanie głównej komisji wy- 
borczej z podaniem nazwisk członków 
przyszłego sejmu kłajpedzkiego, We- 
dług urzędowych danych do sejmu 
wejdzie 24 deputowanych niemieckiej 
ДЕУ, jedności i 5 deputowanych Litwi- 
nów. 

Ogółem oddano 1962061 ważnych 
głosów, z czego lista jedności niemiec- 
kiej uzyskała 1592 604 głosy, zaś 6 list 
litewskich razem 369 457 głosów 81.17 
procent wyborców głosowało zatem na. 
listę jedności. 
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Jak donoszą pisma warszawskie, na 
Śląsku niemieckim poddaje się masowo 
sterylizacji zamieszkałych tam Polaków. 

Pod byle pozorem uznaje się ich za 
chorych iub upośledzonych umysłowo i 
poddaje operacji, 

Tak n. p. wyjałowiono górnika, który 
nie wiedział, kiedy urodził się Napoleon 
І oraz inspektora rolnego, bo nie odpowia» 
dał na pytanie, czy na Marsie są ludzie. 

A oficjalna przyjaźń jest niezachwiana. 


ж 

Podaliśmy przed kilku dniami skargi 
„Maszynisty" na anonimowe denuncjacje 
w kolejnictwie. Dziś czytamy w cytowa- 
nej przez „Robotnika“ zolucji powstań- 
ców śląskich w Chorzo 

„Apelujemy do wszystkich powstań- 
ców śląskich, ару na terenie awych war- 
szłatów pracy tępili plotkarstwo i dono- 
sicieletwo, szkodliwe nietylko dla każde- 
go pojedyńczego powstańca pracownika, 
ale przedewszystkiem wysoce szkodliwą 
dla całej braci powstańczej. 
rzez tolerowanie plotkarstwa i dono- 
siciełstwa niejeden zasłużony pracownik 
prawie że traci chleb і egzystencję, co w 
ostatnich czasach przybrało zastraszają- 
се formy. Taksamo apelujemy do pra- 
codawców, aby nie słuchali gołosłownych 
płotek donoeicieli, a w konkretnych wy- 
padkach. przeprowadzali dochodzenia, cży 
oskarżenia polegają na prawdzie, czy też 
nie”, 

Nowe obyczaje, jakie zapanawały o- 
tat wywołują obrzydzenie już i w 
ych uczciwszych kolach „sanacyj- 
« Nauczyciele, kolejarze, rohotnicy 
duszą się w atmosferze donosicielstwa i 
wołają о pomoc. 

Jednak były w Polsce odrodzonej ста- 
sy, kiedy tych narzekań nie alyszeliśmy. 


Strona 4 — ORĘDOWNIK, środa, dnia 16 października 1935 = 


Numer 238 


Wybory wkKłajpedzie 


Sytuacja w Kłajpedzie wyjaśnia się: 
wybory do sejmiku  kłajpedzkiego, 
które zapowiadały poważną burzę w 
północno - wschodnim kącie Europy, 
zakończyły się wygraną Niemców. Na 
29 miejsc w sejmiku przypadło Niem- 
com 23, Litwinom 5. Ten sam stan 
rzeczy istniał w sejmiku poprzednim. 

Niezmniejszenie się stanu posiada- 
nia Niemców uważa opinja niemiecka 
za sukces, gdyż rząd kowieński nasłał 
w ostatnim czasie wielu urzędników 
litewskich do Kłajpedy i im przyznał 
prawo wyborcze, powtóre odebrał je 
dużej liczbie przywódców niemieckich, 
przez со. automatycznie wzrosnąć mii- 
siały szanse litewskie, a zmniejszyć się 
niemieckie. Mimo to Niemcy kłaj- 
pedzcy „bardziej zgermanizowani 
aniżeli germańscy", jak się wyraził 
londyński „Times* — zwyciężyli ze 
swą listą. 

Jest to miarą skoordynowania sił 
niemczyzny w okręgu kłajpedzkim, sko- 
ro zwycięstwo uzyskane zostało pomimo 
starannego przygotowania aktu wybor- 
czego ze strony Kowna, i poprzedniego 
obmyślenia wszelkich metod agitacyj- 
nych, nie wyłączając zmiany ordynacji 
wyborczej w duchu korzystnym dla 
interesów litewskich. 

Wynik wyborów odbił się żywem 
echem zagranicą. Nie potrzeba pod- 
kreślać, że w Niemczech wywołał ra- 
dość. Odpowiada życzeniom Berlina, 
że ludność Kłajpedy daje świadectwo 
niemczyzny, i, że otwarta jest dla niej 
droga rządzenia się własnemi prawa- 
mi. wynikającemi ze statutu autono- 
micznego. Własne prawa: oznacza 
to w dzisiejszej sytuacji піс innego jak 
umocnienie światopoglądu narodowo- 
socjaiistycznego. 

W tem zrozumieniu jest wynik wy- 
borów w Kłajpedzie wzmocnieniem 
najbardziej ku wschodowi wysuniętego 
skrzydła Trzeciej Rzeszy. 

Wybory wywołały żywe echo w in- 
nych krajach, przedewszystkiem wśród 
sygnatarjuszy statūtu kłajpedzkiego, 
Francja, Anglja i Włochy interwenjo- 
wały w ostatniej chwili przed wybora- 
mi u rządu kowieńskiego, zwracając 
uwagę na groźne konsekwencje, jakie 
wynikłyby w razie dopuszczenia się ze 
strony litewskiej nielegalnych aktów 
wyborczych. Teraz, po ogłoszeniu wy- 
niku głosowania, panuje w Londynie, 
Paryżu i Rzymie zadowolenie, że unik- 
nęło się powikłania międzynarodowe- 
go. Utrzymanie pokojowego „status 
quo“ wydało się mocarstwom sygna- 
tarnym najlepszem wyjściem. 

‘Inną sprawą jest, czy „kwestja” 
Kłajpedy znika po wyborach z burzli- 
wego horyzontu europejskiego? 

Będzie to przedewszytkiem zależało I 
od dwóch czynników: czy rząd kowień- 
ski, wyciągając konsekwencje z wybo- 
rów, pogodzi się z faktem, że poważna 
część terytorjum Litwy — w dodatku 
jej dostęp do morza — wypowiada òd- í 
rębne aspiracje polityczne i widzi w 
sąsiedniej Rzeszy Niemieckiej macierz, ; 
ku której pociąga ją sentyment na- 
rodowy, oraz czy Rzesza, respektując 


Warszawa, (Tel. wł.) W ponie- 
działek o godz. 17,30 odbyło:się pierw- 
sze posiedzenie rady gabinetowej, któ- 
re przeciągnęło się do godziny 20, 

Po posiedzeniu premier Kościal- 
kowski przyjął — po raz pierwszy od 
czasów przewrotu majowego — przed- 
stawicieli prasy, wobec których złożył 
oświadczenie programowe, wskazu- 
jąc, że za główne zadanie rządu uwa- 
ża podniesienie życia gospodarczego 
i łagodzenie skutków powszechnego 
kryzysu. Podkreślił konieczność pry- 


Ѕејт zblerze się 
w najbliższych dniach 


Warszawa. (Tel. wł) Sprawa 
zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu 
potwierdza się, W najbliższym czasie 
należy oczekiwać zarządzenia p Prezy- 
denta. a Sejm zbierze się albo w piątek, 
albo w przyszły wtorek, Pized Sejmem 
rząd złoży oświadczenie zde 
w 


Wiceminister Siedlecki 
ustępuje? 


Warszawa. (Tel wł) Obiegają 
pogłoski, że Krzysztof Siedlecki. wice- 
minister w prezydium Rady ministrów, 
opuszcza swoje stanowisko, a jego miej- 


Jak wynika z włoskich odgłosów 
prasowych, żywe echo wywołało w 
Rzymie oświadczenie Stanów Zjedno- 
czonych o neutralności w sporze wło- 
sko-abisyńskim. Decyzja prez. Roose- 
velta o zakazie wywozu broni z Ame- 
ryki dla stron wojujących, powoduje 
większe konsekwencje, aniżeli się tego 
pierwotnie spodziewano. Jost to bo- 
wiem — całkiem niezależnie od kwe- 
stji sankcyj — pierwsze zarządzenie za- 
granicy o charakterze gospodarczym. 
które równa się praktycznie sankcjom. 
Tem dotkliwsze jest ono dla Włoch. 
ponieważ ubrane jest w trudną da za- 
czepienia, pod wzrlędem prawniczym, 
formułę „neutralności“ 
„Lavoro Fascista" nie tal, że stano- 
wisko Ameryki ciężko dotyka  Jtalję. 
Zakązowi wywozu broni ze Stanów 
Zjednoczonych towarzyszyła jednocze- 
śnie instrukcja rządu waszyngtońskie- 
go do obywateli amerykańskich, za- 
lecająca na czas wojny włosko-abisyń- 
skiej, aby podróżni unikali statków 
pasażerskich „obu walczących stron*. 
Ponieważ wiadomo, że Abisynja stat- 
ków nie posiada, odnosi się to do trans- 
atlantyków włoskich. Może się ta do- 
tkliwie odbić na ruchu pasażerskim 
na tych linjach, które od kilku lat za- 
prowadziły między Genuą i Trjestem a 
Nowym Jorkiem szereg nowoczesnych 
statków, będących coraz groźniejszą 
konkurencją dla innych linij. 
Neutralność Ameryki spowodować 
może dla przyszłego rozwoju żeglugi 
włoskiej ciężki cios, wiadomo bowiem, 
że w zakresie żeglugi oceanicznej ła- 
two jest utracić wyrobioną pozycję, a 


Prem. Kościałkowski 
przyjął przedstawicieli prasy! 


Wyłom w zwyczajach od r. 1926 — Znamienne akcenty 
przemówienia premjera 


watnej inicjatywy, utrzymania stało- 
ści waluty polskiej, wystąpił prze- 
ciwko eksperymentom gospodarczym 
oraz podkreślił konieczność zapewnie- 
nia szerszych możliwości w otwarciu 
nowych dróg pracy dla młodego po- 
kolenia. W dalszym ciągu bardzo sil- 
nie podkreślił wspóldziałanie spole- 
czeństwa i rządu. W końcu premjer 
Kościałkowski, zwracając się do pra- 
sy, wyraził nadzieję utrzymania żywe- 
go stosunku między rządem a Era 
w) 


sce zajmie poseł polski w Pradze, Wac- 
taw Grzybowski. (w) 


Akcja oryan'zacyj rolniczych 


Warszaw а. (Tel wł.) Wobec ob- 
jęcia teki ministra skarbu przez p. 
Kwiatkowskiego organizacje rolnicze 
postanowiły ponownie podjąć zabiegi 
о porlonęatę wstrzymania egzekucyj 
podatkowych na wsi. Termin wstrzy- 
mania egzekucyj wygasa 15 październi 
ka. Stanowisko min Kwiatkowskiego 
nie jest jeszcze w tej sprawie ky 

(w 


Protesty wyborcze 
Warszawa. (Tel wł) Z 35 pro- 
testów wyborczych 18 skarg wpłynęło 
już do Sądu Najwyższego i będa one 
przedstawione komisjom. (w) 


Straty Włoch w żegludze oceanicznej 


trudno nanowo zdobyć pasażerów i ła- 
dunki Warto w związku z tem zau- 
ważyć. że ubytek pasażerów na linjach 
włoskich może także wyjść na korzyść 
polskiej linii Gdynia — Ameryka. О- 
statni powrotny: rejs M/S Piłsudski z 
Ameryki do Europy, jak i druri rejs 
z Gdyni до Nowego Jorku wykazują 
dobitnie wzrost cyfry pasażerów w po- 
równaniu z rokiem zeszłym o tym cza- 
sie. Przytem nastąpił także wzrost pa- 
sażerów czeskich i rumuńskich. Czyż- 
by to było pierwszą wskazówką, że pa- 
sażerowie z Europy środkowej, którzy 
dawniej posługiwali się linjami wło- 
skiemi, przechodzą pod wpływem dzia- 
Тай wojennych w Afryce na linię pol- 
ską? 


Od hantu do sztuki 


Prasa sztokholmska wvynalazła niepo: 
spolitych zdolności człowieka, który jest 
jednocześnie malarzem - pejzażystą. poetą 
i kompozytorem, Ruben. Nilson ma obec 
nie 42 lata, -Porzucił on przed rokiem 
handel. aby poświęcić się wyłącznie sztu- 
ce. Jest samoukiem. W mlodości roz- 
począł pisanie piosenek. do których do- 
komponował muzykę. Nie zadowalajac 
się jednak uzyskanem powodzeniem. w 
tych dwóch dziedzinach sztuki, Nilson 
poświęcił sie malarstwu. wybijając się 1 
na tem polu. ку? namalowany przezeń 
ohraz. przesłany na wystawę, został za- 
kupiony przez jednego z miłośników sztu: 
ki. Оһеспіе kończy оп kompozycję zbioru 
lekkich utworów. Wydanie to została 
zilustrowane  szkicami  własnoręcznemi 
autora i kompozytora. 


Oo n 


statut kłajpedzki, uzna nadal prawo Najtańsze kino w Łodzi „DOW LUDOWY” ul. Przejazd 34, kolo poczty 


wyświetla od wtorku 15 bm. monumentalny film 


państwowości litewskiej do dostępu 
morskiego przez port w Kłajpedzie, re- 
zygnując z propagowania wśród 
Niemców kłajpedzkich tych idei, które 
w słynnym procesie kłajpedzkim z po- 
czątkiem bież, roku sądy litewskie u- 
znały za grożące integralności Litwy 
kowieńskiej. 

Trudno narazie przewidzieć, w ja- 
kim kierunku pójdzie polityka Berlina 
i Kowna. W Kownie rezultat wyborów 
wywołał dezorjentację, W Berlinie u- 
świadarniają sobie, że polityka w sto- 
sunku do Litwy wiąże się ściśle z sto- 
sunkiem Niemiec do Polski. Ten zazę- 
biający się mechanizm wymaga wisi- 
kiej ostrożności. 

Można przypuszczać, ża kompromis 
pokojowy nie jest rzeczą całkiem wy- 


„Pieśń Serca“ 


Podczas przerwy koncertuje plerwszorzędny zespół muzyczny, 


na 15641 


łączoną. „Można być pewnym — pi- 
sała po wyborach „Frankfurter Zei- 
tung" — że Niemcom nie zabraknie 
pragnienia pokoju і dobrych stosun- 
ków sąsiedzkich z Litwą". W całej 
prasie niemieckiej odczuć się daje ton 
spokojny i pojednawczy, wielce od- 
mienny od napastliwych artykułów z 
przed dwuch tygodni. kiedy w opinji 
niemięckiej szalała burza z racji Kłaj- 
реду. 

Zgoda Berlina z Kownem oznacza- 


łaby w polityce niemieckiej przede-i 


wszystkiem sukces prestiżowy w sto 
sunku do Moskwy. Utar? się bowiem w 
opinji niemieckiej вай, że napięte sto- 
sunki niemiecko-litewskie są dziełem 
dyplomacji sowieckiej. 

Ale odgrywa tu także znaczną rolę 
wzgląd na politykę polsko-niemiecką: 
Berlin rozumie, iż jego dobre stosunki 
z Kownem wzmacniają jego pozycję w 
stosunku do Warszawy. W intencjach 
polityki berlińskiej leży szachowanie 


Warszawy Kownem. 
фе 


е е 
Z życia 

Musimy со jaki czas bronić sią 
przed zachłannością stołecznej biurokra- 
cji. Tak było, zdy ministerstwo sprawie- 
dliwości narzucała wszystkim sądem 
przymus kupowania druków 1 przyborów 
kancelaryjnych w Warszawie, tak było, 
gdy ministerstwo oświaty usiłowało na- 
rzucić dzieciom w calem państwie iedno- 
lity typ zeszytów. wyrabianych przez ja- 
kąś firmę w Warszawie, tak było. gdy wla- 
dze centralne przenosiły z miast wcje- 
wódzkich różne instytucje da stolicy, gdy 
zwijały szkoły, powiaty. urzędy. 

W tem samem, co my, a może gorszem 
Jeszcze położeniu, jest Lwów. Gdy tam 
niedawno poświęcano gmach Wyższej 
Szkoły Handlowej, powiedział rektor uni- 
wersytetu. prof, Czekanowski: tego gma- 
chu Warszawa nam nie zabierze. Stojący 
obok rektora dodał do tego: i kopca Unji 
Lubelskiej. 

Więc nietylko w jednej dzielnicy. nie 
możemy się pogodzić ze zbyt centraliatycz- 
nemi tendencjami władz naczelnych 

„Za panią - matką kroczą zgodnie dziat- 
ki“. Mamy w ręku streszczenie korespon- 
dencji Izby Przemysłowo Handlowej w Lo- 
dzi z tninisterstwiem przemysłu i handlu 
w sprawie decentralizacji zakupów Ubez- 
pieczalni Społecznej, Ministerstwo to. 
zgodnie z *+ądaniem izby łódzkiej. zażą- 
dało wyjaśnień od ministerstwa opieki 
społecznej; ministerstwo to odpowiedzią- 
10, iż wszystkie ubezpieczalnie społeczne, 
jako udziałowcy ’z musu i z rozkazu) Cen- 
trali Zakupów, na mocy jej statutu są 
obowiązane wszelkie artykuły chemiczna- 
farmaceutyczne. drogeryjne, chirurgiczne 
itp. nabywać tylko za pośrednictwem tej- 
że Centrali. a wobec tego ministerstwo 
nic tu zmusić nie jest w mocy. 

Nie? Nam się zdaje, że może zrobić 
dużo. Może — zlikwidować samą Centra- 
ię. Nie było jej do niedawna i świat ist- 
nial, Nie będzie jej, a świat dalej będzie 
się rozwijał. Ubezpieczalnie odetchną, 
gdy zniknie Centrala, a — prowincja nie 
będzie miala powodu do — narzekań na 


stolicę. 
-e 


W Wiedniu władze policyjne zabrority 
wyświetlania obrazów posiadających tło 
abisyńskie, niewyłączając nawet filmów 
krajoznawczych i oświatowych. Zakaż u> 
motywowano chęcią uniknięcia  stronni- 
czego urabiania ОРИ, publicznej, 


Donoszą z Tallina, że od pewnego czasu 
wskutek niekorzystnych żniw daje się we 
znaki w Estonji poważna drożyzna. Szcze- 
Rólnie artykuły pierwszej potrzeby rosną 
niepomiernie. 


ж 
W Turcji wszystkie loże masońskie zo- 
staly rozwiązane. Majątek 10% przeszedł na 
własność państwa, 


W stanie Montana w Ameryce Pln.. no- 
cy ubiegłej mieszkańcy kilkunastu miast 
zostali zaniepokojeni wetrząsami _ pod- 
ziemnemi. Wielu z nich wybiegło w pa- 
nice na ulice. Ofiar Ж ludziach niema, 


W Nowym Jorku podczas uroczystości 
z okazji „Dnia Kolumba“ doszło do starcia 
pomiędzy 2.500 faszystami, a 2.000 antyfa- 
szystami. Kilka к ej rany, 


Nowa droga samochodowa, idąca z po- 
granicza Erytrei do Adul, została ukończo- 
na. Przy budowie pracowało 900 robotni- 
ków przez 8 dni. 


Migawki sportowe 


O mistrzostwo Pomorza. W zawodach 
bokserskich o mistrzostwo Pomorza byd- 
аА Astoria pokonała grudziądzki Klub 

portowy 10:6. (PAT) 

Warta bije Goplanję. W rozgrywkach 
о mistrzostwo klasy „а“ w Боквіе, drugi 
garnitur Warty pokonał inowrocławską 
Goplanię w stosunku 10:6. (РАТ\ 

© mistrzostwo Krakowa. Odbył się tu 
mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 
okręgu krakowskiego. W meczu Wisła 
pokonała Makabi 12:4. (PAT) 

Ze Lwowa, W meczu hokeerskim o 
drużynowe mietrzostwo Lwowa. Lechia 
кл Rekord w stosunku 16:0, W ta- 

eli mistrzowskiej prowadzi Lechja 6 pkt. 
przed Pogonią, ł pkt. (PAT) 

owy rekord Polski. Na wewnętrznych 
lekkoatletycznych zawodach. Więckowski 
z Bydgoszczy ustanowił nowv rekord Pol- 
ski w rzucie młniem. uzyskując wynik 
41,85 metrów, (PAT) 

3 godziny chodzi. Znany specialjsta 
chodu Artur Schwab ustanowił nowy re- 
kard światowy w thodzie 3-godzinnym, 
uzyskując wynik 34,777 kim (PAT) 

Ameryka — Francja.  Rozegranó tu 
międzynarodowy mecz tennisistów zawo- 
dowych Francja — St. Zjedn. zakończon 
zwycięstwem Ameryki w EAN gh 
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Ślub hiszpańskiego następcy tronu 


księcia Asturji x księżniczką de Bourbon 

Rzym. (PAT.) W sobotę w kościele S. Maria Degli Angeli odbył się 
ślub najmłodszego syna b. króła hiszpańskiego Alfonsa XIII, Don. Juana 
Carlosa de Bourbon x księżniczką Marją de Las Mercedes de Bourbon 


Gen. Knoll - Kownacki, dowódca O. K. 
УП, dokonał wczoraj w Lesznie odsło- 
nięcia popiersia gen. Daniela Kona- 
rzewskiego. na stadjonie W. F. í Р. W. 
Z prawej u dołu syn i brat ś. p. gene- 
rała Konarzewskiego, obecni na uro- 
czystości w Lesznie. 


Areszt 
za redukcię robotników 


Wiedeń. (PAT). Z polecenia mi- 
nistra Fey'a zostal aresztowany jeden 
z większych przemysłowców jedwab- 
niczych Otto Kary za to, że zwolnił z 
pracy 10 robotników bez porozumie 
nia się z przydzielonym do fabryki ko- 
misarzem rządowym. 


Ogromna bryła złota 
Irkuck (PAT). W kopalni w do- 
rzeczu Leny (na Syberji, na płn. zach. 
zboczu gór Bajkalskich — red.) znale- 
ziono bryłę złota, ważącą 4 kę. 200 вт. 
Так wielkich rozmiarów bryłę znale- 
ziono po raz pierwszy w tym rejonie. 


Utonęło 15 rybaków 


Berlin. (Tel. wh) W nocy na pią- 
tek zatonął, jak donoszą z Emden. nie- 
miecki statek rybacki „Emder Logger", 
przyczem zginęło 15 rybaków, Pierwsze 
wiadomości. o katastrofie przyniósł sio- 
strzany statek „AG 88", który przywiózł 
na pokładzie dwóch uratowanych ma- 
rynarzy. Jeden z nich zmarł w drodze. 


Niezatwierdzenie 
organizacji powstańczej 


Toruń, (Tel. wł.) W mieście na- 
szem znajduje się znaczna liczba b. 
uczestników powstania wielkopolskie- 
go. Zawiązali oni stowarzyszenie ana- 
loriczne do istniejącego na terenie 
Wielkopolski. 

Władze wojewódzkie w Toruniu od- 
mówiły jednak zarejestrowania stowa- 
rzyszenia, motywując to tem, że na Po- 
morzu jest niewielka liczba powstań- 
ców wielkopolskich i że — „założenie 
takiego stowarzyszenia nie odpowiada 
względom pożytku społecznego“, 


Orkan na m. Karskiem 


Moskwa (Tel. wł.)Na morzu Kar- 
skiem (część oceanu Lodowatego Płn. 
odgraniczona od zachodu wyspami 
Nową Ziemią i Urangla — red.), oraz 
w okolicy Nowej Ziemi szaleje od kil- 
ku dni orkan o niebywałej sile. Wiele 
większych nawet statków musiało do- 
bić do portów, a znajdujące się na peł- 
nem morzu są w wielkim niebezpie- 
czeństwie. 

Temperatura bardzo znacznie spa- 
dła w ostatnich dniach. Wszędzie sza- 
leją niebywałe zawieje śnieżne па 
morzu. 

Łamacz lodów „Małygin* znajduje 
się w wiełkiem niebezpieczeństwie i 
według depeszy radjowej kapitana 
statku walczy resztkanii sił z szaleją- 
cym żywiolom. 


z linji sycyłi 


iej. Ślubu udzielił arcybiskup: Florencji kard. Minoretti 


w otoczeniu licznego dekowieństwa. 


Infant hi- 

szpański Don 
Juan jest naj- 
młodszym зу. 
nem b króla Al- 
fonsa XIII i je- 
go małżonki 
Wiktorji Euge- 
nji z domu 
księżniczki Bat- 
tenberg, Młody 
рап, który sta- 
nął w sobotę na 
ślubnym kobier- 
eu, liczy lat 22; 
urodził się 20 
czerwca 1913 r. 
Następstwo tro- 
nu hiszpańskie- 
go, w tej chwili 
nieaktualne z uwagi na republikań- 
ski ustrój Hiszpanji, spadło na mło- 
dego Don Juana dość niespodziewa- 
nie i to wskutek zrzeczenia się tronu 
przez dwóch starszych braci — Alfon- 
sa i Jaime — którzy zawarli morga- 
natyczne małżeństwa, kolidujące z ko- 
deksem rodzinnym królewskiego do- 
mu. Wraz z tytułem dziedzica tronu 
infant Don Juan otrzymał tytuł księ- 
cia Asturji i jest uważany przez mo- 
narchistów hiszpańskich za następcę 
tronu. 

Wobec dojścia do głosu w Hiszpa- 
nji kierunku politycznie umiarkowa- 
nego pod kierownictwem szczerego 
zresztą republikanina, Gil Roblessa, 
szefa Katolickiej Akcji Ludowej, nie 
jest wyłączone, że kiedyś w przyszło- 
ści może nadejść moment sprzyjający 
odbudowie monarchji. 

Takie ciche życzenia żywią hi- 
szpańscy monarchiści, którzy na ślub 
ks. Asturji przybyli w liczbie 8 tys. 


MARJA DE BOURBON I KS ASTURJI, DON JUAN 
osób, należących do rozmaitych ster 


społeczeństwa, W uroczystościach 
ślubnych, urządzonych z iście królew- 
skim przepychem, wzięło udział prze- 
szło 50 członków różnych domów pa- 
nujących, z włoską królewską parą na 
czele. 

Po ślubie młoda para hyła przyję- 
ta na audjencji prywatnej przez Ojca 
św. Nie było natomiast na obrzędach 
ślubnych matki ks, Asturji, żony kró- 
la Alfonsa XIII, Wiktorji, która od 
dłuższego czasu mieszka osobno w 
Londynie. 

Małżeństwo ks. Asturji uważane 
jest przez monarchistów za odpowia- 
dające wysokiemu stopniowi rodowe- 
mu młodego pana. Jego nowopoślu- 
biona małżonka Marja de Las Merce- 
des Bourbon, urodzona w grudniu 
1910 r.. jest howiem z krwi równej 
monarchom hiszpańskim, jako druga 
córka infanta Don Carlosa i jego dru- 
giej małżonki ks, Ludwiki francuskiej. 


Na tropie sprawców 
porwania gen. Kutiepowa 


Sądowe władze francuskie wznowiły śledztwo w sprawie po- 


rwania generala 


Sensacyjne aresztowanie komunisty, 


który brał bezpośredni udział w porwaniu 


Paryż (PAT). W kołach rosyjskiej 
emigracji twierdzą, że francuskie wla- 
dze sądowe wznowiły śledztwo w spra- 
wie porwania gen. Kutiepowa. Stało 
się to wskutek zeznań komunisty fran- 
cuskiego Legala, który zbiegł z Cayen- 
ny, gdzie odbywał karę za przestęp- 
stwa karne. Legala aresztowaly wła- 
dze portugalskie. 

Oświadczył ón. że brał bezpośredni 
udział w porwaniu Kutiepowa 6 stycz- 
nia 1930 r. Byl on wówczas szoferem 
taksówki Citroena. Wciągnoli go do 
snisku bolszewicy, W oznaczonym cza- 
sie kazano mu czekać na szosie w St. 


Denis, skąd miał zabrać tajemniczych 
pasażerów. 

Istotnie na umówione miejsce zaje- 
chał samochód, z którego dwaj męż- 
czyźni w towarzystwie kobiety przenie- 
Śli ciało gen. Kuticpowa Legalowi ka- 
zano: jechać do St. Malo. W miejscowo- 
ści tej pasażerowie taksówki złożyli 
ciało Kutiepowa w jednej z will, znaj- 
dujących się na brzegu morza, 

Policja w St Malo wskazuje. że w 
dniu tym zginęła łódź motorowa, która 
mogła być wykorzystana dla przewie- 
zienia Kutiepowa do Bełgji, lub też na 
okręt. znajdujący się na pełnem morzu. 


Wyhuch na statku 


Berlin (PAT). Do Hamburga przy- 
holowano parowiec sowiecki „Woro- 
szejłow*, na którym w ub, sobotę na- 
stąpił wybuch w hali maszyn. 

Czterej członkowie załogi, którzy 
odnieśli ciężkie rany i wzięci byli na. 
pokład parowca amerykańskiego „Pre- 
sident Roosevelt", zmarli w czasie dro- 
gi. 


Z życia i 
Połonji amerykańskiej 


Басе (РАТ) Zejm Związku 
Polek zakończył się wyborem Honora» 
ty Wołowskiej na prezeskę tej organi- 
zacji. Związek Polek uchwalił па, sej- 
mie swoim podobną rezolucję, jak Zw. 
Narodowy Polski, a mianowicie nie- 
przystępowania do Związku Świato- 
wego Polaków, a natomiast intensyw= 
nej współpracy ze Zw. Świat. i innemi 
organizacjami polskiemi, mającemi 
podobne cele. 


Frick mówi... 


Berlin (PAT). Na zgromadzeniu 
w Saarbruecken min. spraw wewnętrz= 
nych dr. Frick wystąpił z zapowiedzią 
wydania przez rząd w najbliższym 
czasie ustawy, mającej uregulować 
przyszły charakter obszaru saarskiego 
jako części składowej Rzeszy. 


ZAGŁĘBIE SAARY 

Zaqłębie Saary po przyłączeniu da 
Niemiec pozostawione było w dotych- 
czasowej formie, jaką nadał mu trak- 
tat wersalski. Obecnie jednak zdaniem 
ministra koniecznem będzie, jeszcze 
przed reformą ustroju Rzeszy, przyłą- 
czenie obszaru Saary do jednego 2 są- 
siadujących krajów. 


О WYSTĄPIENIU 2 LIGI 


Omawiając międzynarodową sytu- 
ację, dr, Frick przypomniał, że w po- 
niedziałek stanie się również formal- 
nie ważne wystąpienie Niemiec z Ligi 
Narodów, zgłoszone przez kanclerza 
przed dwoma laty. 

„Sądzę — zaznaczył mówca — że 
niema dziś chyba żadnego Niemca. 
któryby nie był zadowólony z tego kro- 
ku. Liga bowiem nigdy nie rlużyłas 
swemu celowi, polegającemu na utrzy- 
maniu pokoju i porozumienia naiędzy 
narodami. . Nawet odwrotnie — moż- 
naby twierdzić, że jest ona przyczyną. 
i sprawcą nowych wojan.* 


KONFLIKT Z KOŚCIOŁAMI 


W sprawie konfliktu pomiędzy rzą= 
dem Rzeszy i Kościoła uarześcijań- 
skiemi dr. Frick ponownie z naciskiem 
wysunął postulat ścisłego rozgranicze- 
nia kompetencyj pomiędzy państwem 
i kościołami. Narodowi socjaliści ni- 
gdy nie będą się mieszali do spraw 
czysto kościelnych, ale w kwestjach 
świeckich i politycznych miarodajne 
są wyłącznie partja i państwo. 


USTAWY NORYMBERSKIE 


W końcu minister omówił szczegó- 
towo t. zw. ustawy norymhberskie, zae 
powiadając w najbliższym terminie wy- 
danie rozporządzeń wykonawczych, 


Nadzieje rabinów na... Gdynię 


Chcą, aby port polski był вата operacylną Światowego żydostwa 


Żydzi w Gdyni usadowili się już 
mocno. Rosną ich pretensje; wyrasta- 
ją im wprost rogi. W tej chwili jest 
już w Gdyni 13 lokali różnych żydow- 
skich organizacyj ideowych i gospo- 
darczych. Napływający nad polskie 
morze Żydzi wszyscy prawie stoją pod 
sztandarem sjonizmu. Stojąc na grun- 
cie przedewszystkiem odrębności na- 
rodowej, przeszli oni obecnie do wiel- 
kiej ofensywy, która ma wyprzeć ży- 
wioł polski. 

О zamierzeniach Żydów na terenie 
Gdyni mówi jednodniówka „Świt“, 
wydana z okazji ostatnich świąt ży- 
dowskich. Warto przytoczyć chociaż- 
by kilka wyjątków z tej ciekawej bro- 
szury, 

„Należy dać wyraz nadziei, — pisze dr. 
Mojżesz Schorr — że obecnie wodrodzo- 
nej Polsce kupiectwo żydowskie, osiadłe 
w większych skupieniach na pólnocnych 
rubieżach Rzeczypospolitej. swoją ruchii- 
wością i przedziębiorczością spełni do- 


niosle zadanie w rozwoju gospodarczym 
państwa i jako czynnik. pośredniczą- 
cy między Polską a światem, zwlaszcza 

schodem, przyczyni się do wzmożenia 
dobrobytu i żywotności gospodarczej zie- 
mi polskiej: 


'Śmią więc być „pośrednikami“ po- 
między nami a światem. bo tego wy- 
maga misja, jakiej muszą dopełnić w 
interesie żydostwa całego świata. Przy- 
znaje to rabin Tohn, który pisze do- 
słownie: 


„Morze, które nigdy: nie dzieli, tylko 
wiąże, połączy Was z całym narodem ży- 
dowskim na kuli ziemskiej. Gmina 
gdyńska może i powinna się stać 
łącznikiem polskiego żydostwa z ży- 
dostwemcałegoświata (!), Niech 
ona godnie 1 dumnie spelni wielką fun 
kcję. która jest i będzie jej przeznacze- 
niem." 


Dla żydów Gdynia ma być „Odessą 
вре Tak określa ję rabin Le- 
win 


„Żydzi w Odessie — powiada rabin Le- 
win — oddali miastu swemu wielkie 0810» 
gi nietylko pod względem handlu zamor- 
skiego i daleko idącej inicjatywy w tym 
kierunku, ale przyczynili się do rozwoju 
nauki | sztuki w swojem mieście rodzin- 
nem. Mówiąc о nowoczesnej literaturze 
lub nauce żydowskiej, o sjoniźmie lub roz» 
woju kultury hebrajskiej, trudno ominąć 
Odessa., a pokolenia przyszłe chwalić hę- 
dą gminę żydowską tamże za wielkie u- 
sługi i prawdziwe па błogosławieństwo, 
oddane żydostwu światowemu. 


„Jeśli mam być szczerym о mych ży- 
czeniach — ciągnie dalej rabin Lewin — 
życzę ludności żydowskiej w Gdyni z ca- 
lego serca, by im się udalo stworzyć z bie- 
giem czasu „Odessę północy”. Nad то- 
rzem Bałtyckiem. gdzie się tworzy i bu- 
duje port Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, perla naszego (1) państwa, oby 
danem było naszym braciom stwórzyć du- 
chowe centrum nauki, kultury i sztuki, 
któreby wysylało swoje promienie daleka 
poza granice naszego państwa.” 


Rejestry gdyńskich notarjuszy wy- 
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kazują, że około 60 procent placów bu- 
dowlanych w Gdyni jest już w rękach 
Żydowskich. Mocne usadowienie się 
Żydów w porcie jest już rzeczą ogólnie 
znaną, Teraz Żydzi wyraźnie już pre- 
cyzują swój program. Spodziewają 
się, że Gdynia stanie się ich centrum 
gospodarczem, narodowem i ducho- 
wem. Z Gdyni mają Żydzi polscy re- 
alizować dążenia żydostwa światowe- 
go. Cytowane głosy żydowskie chyba 
nie wymagają żadnych objaśnień, czy 
uzupełnień. Trzeba jeszcze jedynie 
przytoczyć jedno zdanie z jednodniów- 
ki „Świt. Żydek Ben Josejf powia- 


dą w jednodniówce, że „dostęp — го- 
zumie się Żydów — do robót w porcie 
(przeładunku portowego) jest ze wzglę- 
du na obszerne kompetencje i skład 
komisji kwalifikacyjnej przy urzędzie 
morskim bardzo utrudniony", Cieszą 
się Żydzi i dumni są z tego, że mocną 
stoją już stopą w Gdyni, jako warstwa 
posiadająca, pozostało im jeszcze tylko 
wyparcie robotnika polskiego, Odebra- 
nie chleba robotnikowi pomorskiemu 
jest najbliższem zadaniem Żydów w 
Gdyni, to przewiduje ich program, któ- 
rego zakres, jak widzimy, wychodzi z 
założenia, jakoby Żydzi znajdowali się 


na terenie swojego własnego państwa. 
Czy rząd Dalaki: odpowiedzialny za 
losy kraju, godzi się z tem, aby nad 
polskiem morzem powstawała baza o- 
регасујпа światowezo żydostwa? Czy 
znajdą się sposoby i środki na natych- 
miastowe poskromienie żydów i za- 
pewnienie przewagi i należnego stano- 
wiska żywiołowi polskiemi nad skraw- 
kiem jego własnego morza? Wzburzo- 
na postępowaniem Żydów ludność po- 
morska ma jeszcze w sobie tę energję, 
która podobnie groźnych, jak Żydzi, 
wrogów pokonać potrafiła. AH 


Jak ЇЙ orehia (doki przemysł włókienniczy 


żydzi żerują na chałupnietwie — Oszczędności na ubezpieczeniach — Przez „anonim“ 
do opanowania reszty chrześcijańskich fabryk 


Łódź, 11 października 


Оа kilku lat dokonywuje się w 
rzemyśle włókienniczym łódzkim 
ardzo interesujący, a jednoczesnie 
nader niepokojący proces. Z jednej 
strony widzimy nieustające zamieranie 
produkcji w wielkim przemyśle fa- 
brycznym, a z drugiej strony niensta- 
jący wzrost produkcji przemysłu drob- 
nego i chałupniczego w okolicach Ło- 
dzi, w osiedlach i po wsiach powia- 
tów: łódzkiego, łaskiego, brzez!ńskie- 
„go, łęczyckiego i piotrkowskiego Naj- 
większe fabryki włókiennicze łódzkie 
znajdują się dzisiaj albo w stanie u- 
padłości, albo przeszły w ręce-państwa 
lub kapitału zagranicznego, alno wal- 
czą z coraz większemi trudnościami 
i nigdy prawie nie są w stanie praco- 
wać regularnie a jednocześnie w 
szybkiem tempie wzrasta liczba drob- 
nych przedsiębiorców włókienniczych 
w miasteczkach okręgu łódzkiego i 
powiększa się do miebywalych dotych- 
czas rozmiarów ilość wavsztatów cha- 
łupniczych po wsiach i osiediach. Ro- 
botnik wielkiego i średniego przomiy- 
słu cierpi w coraz większych rozmia- 
rach od klęski bezrobocia, а równo- 
cześnie tkacz-chałupnik przyciąga do 
Pracy wszystkich swoich domowników. 
o ostatnie zjawisko jest szczególnie 
bolesne dla ludności robotniczej Łodzi. 
Płece w emyśle włókienniczym są 
szczególnie niskie, W porównaniu z 
robotnikiem przeraysłu węglowego lub 
żelaznego rohotnik włókniarz zarabia 
o jedną trzecią lub nawet o połowę 
mniej. Tłumaczy się to tem, że praca 
w przemyśle włókienniczym jest sto- 
sunkowo lżejsza, niż pracą п. p. gór- 
nika, skutkiem czego może być wyko- 
nywana w znacznej mierze przez ko- 
biety 1 młodocianych. Dorośli męż- 
czyźni stanowią w armji robotniczej 
przemysłu włókienniczego mniejszość. 
Większość tej armji, to kobiety i mło- 
досіапі. Robotnik w przemyśle włó- 
kiernniczym mógł skutkiem tego liczyć 
zawsze na to, że w fabryce oprócz nie- 
ga pracę mieć będzie również i żona 
oraz jedno lub dwoje z dorastających 
dzieci. Dlatego przy znacznie mniej- 
szych płacach rodziny robotników 
przemysłu włókienniczego żyły naogół 
mie gorzej, a niekiedy nawet lepiej, niż 
rodziny robotnicze w innych przemy- 
słach, gdzie z reguły tylko głowa ro- 
dziny liczyć może na pracę. Obecnie, 
gdy wielki i średni przemysł włókien- 
niczy nie mogą zatrudnić wszystkich 
swoich robotników, ofiarą redukcyj 
padają przedewszystkiem członkowie 
rodzin. Jeżeli pracuje mąż, zreduko- 
wana zostaje żona, jeżeli żona pracuje, 
na bezrobocie skazany zostaje mąż. 
Dorastające dzieci wogóle na pracę li- 
czyć nie mogą. Dlatego to w rodzinach 
robotników przemysłu włókienniczego 
zagnieździła się tak straszliwa, trud- 
na do opisania nędza. Dlatego robot- 
nik łódzki zadaje sobie ciągle pytanie: 
dlaczego tak się dzieje, łe z licznej mo- 
je rodziny w najlepszym razie tylko 
jedno ma pracę 1 to zaledwie przez 
dwa lab trzy dni w tygodniu, podczas, 
gdy u chałurnika pod Bełchatowem 
czy pod Zduńską Wolą pracuje cała 
ja, a często sprowadza je- 

Szoze krewnych do pomocy? 


Odpowiedzi na to pytanie niepodob- 
na dać w jednem zdaniu. Na ten smut- 
ny stan rzeczy składa się bowiem 
wiele przyczyn. Ogólnie biorąc, można 
jednak powiedzieć, że wszystkie te 
przyczyny wypływają z niewłaściwej 
polityki gospodarczej, jaką prowadzi 
się w naszem państwie, o której, nie- 
stety, nie można powiedzieć, że ma na 
telu zapewnienie wszystkim obywa- 
telom pracy i chleba i że wypływa z 


chęci jak najlepszego służenia intere- 
som gospodarstwa narodowego. 
М + 


Wśród licznych przyczyn, które 
składają się na opisany powyżej smut- 
ny stan rzeczy w przemyśle włókienni- 
czym, należy jako najważniejsze wy- 
mienić ubezpieczenia Społeczne 1 po- 
datki, > 

Nie jesteśmy przeciwnikami ubez- 
pieczeń społecznych. Nakazy miłości 
chrześcijańskiej i najelementarniejsze 
względy słuszności i sprawiedliwości 
nakazują, aby robotnik w miarę moż- 
ności był zabezpieczony przed następ- 
stwami nieszczęść, jakie zdarzyć mogą 
mu się podczas pracy lub w związku 
z pracą. Praca najemna jest jedynem 
źródłem egzystencji dla niego i jego 
rodziny. Gdy skutkiem takiego czy in 
nego nieszczęścia staje się niezdolnym 
do pracy, nie może oznaczać to dla 
niego wyroku zagłady. Ubezpieczenia 
Społeczne są więc koniecznością w u- 
stroja społecznym, który nie chce u- 
chodzić za barbarzyński, 

Ale ubezpieczenia społeczne koszta- 
ја dużo pieniędzy i powstaje pytanie, 
w jaki sposób należy zorganizować 
zbiórkę tych pieniędzy. Istnieją dwa 
główne rozwiązania tej kwestjj: albo 
ciężar finansowy ubezpieczeń społecz- 
nych dla świata pracy najemnej roz- 
kłada się równomiernie na całe вро- 
łeczeństwo i pobiera się opłaty na ten 
cel od wszystkich, a więc zarówno od 
fabrykanta, jak od mieszczanina, kup- 
ca, ziemianina, wieśniaka 1 samego 
pracownika, albo obciąża się niemi 
tylko cenę pracy najemnej, W tym o- 
statnim wypadku płaci na ubezpiecze- 
nia społeczne tylko ten, kto z pracy 
najemnej korzysta, przyczem obojętne 
езі, czy płaci on sam, czy też do spół- 

i х pracownikiem, gdyż zawsze bę 


dzie to opłata, pobierana od płacy na- 
jemnej. 

Ten ostatni system stosowany jest 
najczęściej. Stosowany jest i u nas. 
Opłaty na. ubezpieczenia społeczne po- 
biera się od wynagrodzenia za prac 
najemną, a ścięga Się je częściowo o 
pracodawcy, а częściowo ой pracowni- 


ka. 1 

Ma ten system liczne dobre strony, 
ale ma on także jedną bardzo wielką 
wadę. Mianowicie umożliwia on nie- 
uczciwym żywiołom uchylanie się od 
ponoszenia świadczeń na ubezpiecze- 
nia, Istnieją niezliczone sposoby u- 
chylania się od opłat ubezpieczenio- 
wych, Można miesiącami nie zgłaszać 
pracowników do ubezpieczenia, lub 
wogóle ich nie zgłaszać, można zale- 
gać z płaceniem składek, a potem tak 
się urządzać. by egzekucja nie dała 
żadnego wyniku. Pokusa jest bardzo 
wielka. Kto potrafi nie zapłacić skła- 
dek uhezpieczeniowych lub zapłaci 
mniej, niż się należy, ten oszczędza na 
robociźnie, a tem samem produkuja 
taniej, i może taniej swoje wyroby 
sprzedawać. 

W innych państwach poznano to 
niebezpieczeństwo i zastosowano różne 
środki zaradcze. Polegają one głównie 
na tem, że rozciągnięto taka kontro'ę 
nad poszczególnemi gałęziami produk- 
cji, iż zatrudnianie chociażby jetnegó 
najemnego pracownika bez ponosze- 
mia należnych omat ubezpieczenio- 
wych jest niemożliwe, Ustanowiono 
również nimalne za pracę, 
aby zapobiec oszustwom przy oblicza- 
niu należności na ubezpieczenia. 

U nas wprowadzono wprawdzie no- 
woczesne ubezpieczenia, ale bardzo 
mało zrobiono w tym kierunku, by 
każdy, kto obowiązany jest płacić na 
te ubezpieczenia, rzeczywiście powin- 


Waberski skazany na 30 miesięcy 
więzienia 


Wielka afera wekslowa przed sądem w Gnieśnie 


Gniezno, 14, 10. (Tel. wł.) W dn, 
14 października rozpoczęła się w Gnież- 
nie rozprawa przeciwko Maksymiljano- 
wi Waberskiemu o fałszerstwo weksli. 
Waberski częściowo przyznał się do 
winy. Ро zeznaniach Waberskiego sąd 
rozpoczął badanie świadków, 

Gniezno. (Tel. wt), W dalszym 
ciągu procesu przesłuchano świadków: 
dyrektora Banku Polskiego w Gnieźnie 
p. Perkowskiego, dyrektora Powiato- 


Morderstwo рой 


Radom. (Tel. wł.) We wsi Osów 
pobity został przez braci Skibów oj- 
czym ich Sarenik, który po krótkich 
cięrpieniach zmarł od ran, zadanych 
mu widłami przez napastników. 

Mord ten wynikł ze sporów mająt- 
kowych w rodzinie Skibów. Mordercy 
zostali aresztowani i osadzeni w wię: 
zieniu radomskiem. 


Powrót z Berezy 


Leszno. (Tel. wł.) Wczoraj o go- 
dzinie 20 min. 40 powrócił z Berezy Kar. 
tuskiej p. Adam Misiak, prezes powia- 
towy Stron. Narodowego. Na dworcu 
powitała przybyłego rodzina, przedsta- 
wiciele Str Nar. oraz olbrzymie tłumy 
publiczności w liczbie przeszło 4 tys. 
Р. Misjaka obrzucano kwiatami i zgo- 
tówano mu gorące owacje. (h) ` 


wej Kasy Komunalnej p. Jenelca, 
Wiktorję Osmalkowską, Dyrektorów 
Nowackiego i Rzymkowskiego, Mię- 
chowicz, wreszcie brata oskarżonego 
Stanisława Waberskiego z Warszawy. 
Po zamknięciu przewodu sądowego 
przemawiał prokurator, żądając suro- 
wego wymiaru kary. Sąd po naradzie 
skazał Faberskiego na łączną karę 2 i 
pół roku więzienia i utratę praw oby- 
watelskich na przeciąg 5 lat. (br) 


Raiłomiem |  Manifestacje w Paryżu 


Paryż (РАТ). Pomimo zakazu 
policji, członkowie „Solidarności Fran- 
cuski i innych pokrewnych organi- 


zacyj prawicowych usiłowali w nocy z 
soboty na niedzielę manifestować prze- 
ciw zastosowaniu sankcyj. Małemi 
grupami chciano się przedostać na 
plac Opery. Jednocześnie kontrrmaani- 
festacje chcieli zorganizować członko- 
wie „Frontu Ludowego”, 


Silne oddziały policji rozbiły grupy 
manifestantów, aresztując przywód- 
ców. Ogółem aresztowano zgórą 100 
osób. 


Policja przekazała władzom sądo- 
wym 6 osób, przy których znaleziona 
broń, oraz 45 cudzoziemców, którzy — 
wbrew znanym zakazom — brali u- 
dział w manifestacji, 


(лего, Chrsbrege 
P.R O, 200.360 
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ność tę spełniał. I stało się, co w ta» 
kich warunkach musiało się stać: po- 
wstała 1 powiększa się z miesiąca na 
miesiąc armja przedsiębiorców, Б1б- 
rzy korzystają z pracy najemnej, ale 
znajdują coraz to nowe sposoby uchy- 
lenia się od opłat ubezpieczeniowych, 
Fabrykant w Łodzi, który posiada 
własny gmach fabryczny i własne ma- 
szyny, musi płacić składki ubezpiecze- 
niowe od wypłacanych zarobków, bo 
na karku siedzą mu kontrolerzy z u- 
bezpieczalni społecznej i drobiazgowo 
wyliczają, ila się od niego należy, ale 
przedsiębiorca, który wyrabia te sa- 
me wyroby па warsztatach chałapni- 
czych lub wydzierżawionych daleko 
od Lodzi, gdzie kontrola ubezpieczalni 
пів sięga, nie płaci żadnych składek, 
bo jest nieuchwytny, On swoje wyro- 
by sprzedaje taniej, niż  właścicieł 
wielkiej fabryki i dlatego otrzymuje 
coraz więcej zamówień. 


Так samo ma się rzecz z podatka- 
mi, Im bardziej skomplikowany jest 
system podatkowy, tem więcej sposob- 
ności do nadużyć. Tem większej trzeba, 
kontroli nad płatnikiem, aby naduży- 
ciom zapobiec. U nas system jest bar- 
dzo skomplikowany, a kontrola działa 
tylko tam, gdzie jest łatwa do przepro- 
wadzenła. Znaczna większość przed- 
siębiorców ma możność uchylania się 
od płacenia podatków lub płacenia 
tylko drobnej części tego, co się należy. 


Jest zrozumiałe, że państwo samo 
wszechstronnej i bezwzględnie sku- 
tecznej kontroli zorganizować nie jest 
w stanie, Nawet największa armja u- 
rzędnicza nie uporałaby się z tem z8- 
daniem. Do takiej kontroli trzeba 
przyciognęć samych przedsiębiorców 
1 pracowników, przeprowadzając od- 
rowiednią  orqganizecję przemysłów 
1 warstw pracujacych, tak, ak zroblo- 
no to gdzieindziej, 

Dlaczego u nas nie robi się tego? 

Odpowiedź będzie łatwa, gdy uprzy- 
tomnimy sobie, że prawie 74 nasz 
przemysł { hendel są w rękach Żydów, 
a więc elementu орсепо, który wrogo 
odnosi się do wszystkiego, со mog'o- 
by przyczynić się do pońdniesłenia do- 
brobytu 1 warunków życiowych ludno- 
ści polskiej i do wzmocnienia gospo- 
darstwa nolskiego. Żydzi wiedzą, że 
potrafią Polaków trzymać w niewoli 
gosnodarczej tylko tak długo, jak dłu- 
go Polacy będą biedni í ludność eko- 
nomicznie słaba. 


Żydzi występują gorliwie w rolf 
zwolenników ubezpieczeń społecznych, 
bo nbeznieczenia te stały się dla nich 
znakomitym sprzymierzeńcem, pozwa« 
lajęcym im jeszcze bardziej rozszerzyć 
swoje wpływy gospodarcze. Ale gdy 
ktokolwiek odezwia się o konieczności 
przeprowadzenia takiej organizacji 
przemysłów, by nadużycia podatkowe 
i ubezpieczeniowe uniemożliwić, na- 
tychmiast Żydzi podnoszą wrzask, że 
byłoby to „zamachem na wolną kon- 
kurencję”, 

Znaczna część wielkiego przemy” 
słu włókienniczego w Łodzi dotych- 
czas nie jest w ręku Żydów, Oto prawe 
dziwa przyczyna, dlaczego przemysł 
ten doprowadzony jest do upadku. 
Chmary żydowskich przedsiębiorców 
zapomocą oszustw podatkowych i ue 
bezpieczeniowych pozbawiają ten prze- 
тузі zamówień, а wielcy potentaci 
żydowscy, którzy opanowali najważ- 
niejsze placówki wpływów gospodar- 
czych, bronią tej czerni w imię... wol- 
nej konkurencji. Wszelka próba walki 
z t. zw. anonimowym przedsiębiorcą, 
czyli oszustem, ukrywającym się przed 
uheznieczalnią i urzędem podatkowym, 
zostaje zdławiona przez wpływy ży- 
dowskie. 

Na tej drodze Żydzi spodziewają. 
się zniszczyć j zagarnąć w swoje ręce 
resztki wielkiego przemysłu. A że 'est 
to droga dobrze obrana, o tem świad- 
сїз coraz to nowe wypadki przejścią 
wielkich fabryk łódzkich w ręce mo- 
skiewsko-nowojorskich Ejtingonów, 
Kohnów i podobnych figur, odgrywa- 
Polski 1 w życiu Polski jako państwa. 
jących tajamnicze, a kto wie, czy i пів 
на a role w życiu uospodarczam 


Numer 233 — ORĘDOWNIK, środa, dn 


16 października 1935 = Strona 7 


Kalendarz rzym.-£at, 
Wtorek: Jadwigi wd. 
Środa: Teresy p. 

Malendarz słowiański 
Wtłozek: Drozosławy 
Środa: Radz'slawa 

Słońca: wschód 6.16 

zachód 17,00 
Dlugość dnia 10 g. +3 min 
Księżyca: wschód 18,21 

zachód 10,53 
Faza: 3 dzień po pełni. 


Adres redakcji i administracji w 7900 


telefon redakcji 1 administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przy jęc dia imierosentów 
ad 10 -12 
эз O CZY 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują wpteki: KRoprow- 
Nowomiejska 45 Prawkowskiej Rrże 
aińska 56. Rozenbiuma Śródmiejska 21 żydow 
kas Bartoszewskiego, Piotrkowska 95 Sk 
czyńskiego, Каіла 54, Czyńskiego, Rokicińska 
58 


Październik 


WTOREK 


Pogotowie — tel. 102-90. 
Straż ogniowa — te! 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 8.30 „„Sresnastclatka” 

Teatr Popularny — 815 w. „Majster | ose- 
ladnik". 

Суг Staniewskich — 2 przedatawienia 0 4.15 
1 850 wiecz. 


KINA ŁÓDZKIE 


к Metro — „Córka generała Pank! 
wa”, 

Corsa — „Jestem zbiegiem”. 
Capitol — „Roześmiane oczy”. 


Oświatowy 
Palace Wale dla ciebie”. 
Przedmieście — „Chiopcy z placu broni”. 
Rakieta — „To lubią mężczyźni”. 
„Poszukiwaczki zlota”, 
„Przeor Kordecki — obrofiea 


Rialto — „Dziewczę z Budapesztn". 


KOMUNIKATY 

KOMUNIKAT STRONNICTWA NARO- 
DOWEGO W ŁODZI. Wydział Gospodar- 
czy 8 М. poszukuje na wyjazd do miast 
prowincjonalnych: 1. adwokata, 2 leka- 
rzy, 3. lekarzy dentystów, 2. czapników, 1 
c kalkulatora, 1 zegarmistrza ju: 

ега. 


zechcą się zgłosić w 
godzinach blurowych do lokalu Stronal 
ctwa Narodowego, ul. Piotrkowska nr. 86 
m. 10, IV piętro front. 


JUDAICA 


Ci, którzy kupują u Żydów. Р, Zabuleka, 
krawcowa (ul. 6 Sierpnia 78) kupuje wegiel u 
Żyda Arona Cykierta (Żeromskiego 47), — P, 
"Teodor Kraszkiewiez pracownik tramwajów 
miejskich (Kątna 0) kupuje warzywa od Żydów 
na placu Boernera. — Wlaściciel sklepu apo- 
tywczego przy ul. Oiesielskiej 17 p. WI. Przy- 
bysz czyni zakupy u Żyda Goldberga. — Р, Pal- 
czewska (Zgierska 101) jeżdzi dorożkam! żydow- 
sklemi, — PP. Genowefa Gwóźdź (ul. Sucha Т) 
kupuje wszystkie artykuły spożywcze u Żyda 
przy ul, Rokicińskiej 49. — Р. Hajduk (Sucha 
5) kupil ubranie п Żyda | zaopatruje się w ar- 
tyku'y spożywcze u Żydów, — P, Szwedner St, 
(Rokicińska 30) kupil palto u Żyda (Piotrkow- 
ska 108, — Р, W. Adamski (Roktetńska 20) 
kupuje artykuły spożywcze u Żydówki, przy- 
егет ealuję ją w rekę. — P, Andrzej Oichocki 
(Niska 10) kupił ubranie u Żyda Kujawskiego 
(Niska 3). — Р. J, Sztampke (Zagajnikowa 53) 
kupuje artykuły spożywcze п Żydów, mimo że 
w tym samym domu znajduje się sklep chrze- 
ścijański. — Р. Јал Asik (Niska 3) kupuje przy- 
bory szewskie u Żyda, — Właściciel sklepu przy 
ul. Wilanowskiej 20, p. Z. Wieczorek sprosyadza 
artykuly lenne oraz papier od Żyda Diker- 
mans. — P, Opalski (Niska 8) kupnie wszystko 
№ Żydów, Р. R. Fie (Kresowa 35) kupuje 
wodę sodowa u Żyda Lesmana. — Р, Szubert 
2 ul. Edwarda najmnie furmana Żyda. — P, 
Durka (Radwnńska 57 daje reparacje butów 
do Żyda — szewca Zabielska (Radwańska 56). 
— St post. Р. Р. Nr. 80 w dnin 4 bm. kupo- 
wa! na placu Bóernera skarpotki u Żyda. — Р. 
WŁ Grzegołowski, wl. domu przy ul. Łowiekiej 
4 nnjnł do smarowania dachu Żydów, — Wa- 
вс!с!е1 domu przy ul. Przędastnianej 84 p. Po- 
trykowski Roman zangażował do smnrowania 
dachu żydów. 


NOTUJEMY 


Polncy nie mogn chorować w „Sądny dzień”, 
Niezwykły fakt zdarzył ele w rokn bież. w u- 
bezpieczalni społecznej w Łodzi. Jak wiadomo 
powszechnie ubezpieczalnia zatrudnia u siebie 
mnóstwo lekarzy Żydów. W sądny dzień, tj. 7 
bm. klika punktów lekarskich, między inneml na 
Chojnach nie było czynnych. Wprawdzie obecna 
byla tam hygjenietka, lecz udzielała tylko ine 
{ormacyj, że „pan doktór zajęty jest wizytami 
na mieście i nie przyjmujee". W rzeczywistość! 
„ban doktór" — Żyd wizytował enajomych ж 
Facji egdnego dnia, który jest glównem świętem 
obchodzonem nawet przez catkiem zasymilowa« 
nych żydów. Ubezpieczalnia winna zapewnić po- 
moc i wystawić zasteprę wtedy. gdy lekarz Żyd 
8 е | to na koszt Świetującego. który o- 
rzymuje густам za polny miesiąc. Skoro ktoś 
związał cię з Żydami, musi ponosić konsekwen- 


cje tej przyjaźni. aby osoby trzócie — których 
w danym wypadku są tysiące — nie ponosily 
szkody. Tak każe prosta sprawiedliwość. 


Wyprawa naukowa do Liherji. Na zaproszę- 
nie plantatorów Ligi Moóreklej | Kolonialnej. 
b 
przebywających w Liberji w przyczlym tygodniu 
wrieżńża z Polski dr. Jan Hirschler. profesor 
20057 Un.wersyletu Jana Kazimierza we Lwo- 


Robotnicy sezonowi I urlopy 


Konferencja Związku Zawodowego „Praca Polska“ z tymcz. prez. Łodzi, Głazkiem 


Łódź, 14. 10. Donosiliśmy swego 
czasu o przebieru konferencji Łódzkie- 

Zw. Zawodowego Pracowników Za- 
kladów Użyteczności Publicznej „Pra- 
ca Polska". która odbyła się u tymcz. 
prezydenta Łodzi W. Głazka w dniu 
30 ub miesiąca, 

Na konferencji tej delegaci „Pracy 
Polskiej“ z prezesem p. Dębowskim na 
czele poruszyli przedcwszystkiem spra- 
wę przedłużenia robotnikom sezono- 
wym pracy do minimum 104 dni (26 


tygodni) dla nabycia prawa do korzy- 
stania z zasiłków Funduszu Pracy w 
okresie zimowym Drugą bardzo palę- 
cą kwestją poruszoną przez przedsta- 
wicieli „Pracy Polskiej“ była sprawa 
ekwiwalentów urlopowych dla robot- 
ników sezonowych zatrudnionych na 
robotach miejskich, które to ekwiwa- 
lenty robotnicy rokrocznie otrzymy- 
wali od Zarządu miasta. Prezydent 
tymez, inż. Głazek oświadczył wów- 
czas, że ostateczna decyzja w sprawie 


Оп i trzy kobiety 


Buielkami ancymonku rozbiły mu głowę 


Łódź, 14. 10. Pomiędzy losem p. 
Kazimierza Nowaka, a dziejami Pary- 
sa istnieje pewna analogja. 

Р. Nowak, podobnie jak i Parys na: 
potkał trzy kobiety, jena że te na- 
potkane przez Parysa były powszech- 
nie znane, nazywały się bowiem Pal- 
las, Wenus Junora, a nazwisk nie 
wiast napotkanych przez p. Nowaka, 
dotąd policja jeszcze rie ustaliła. 

Oba spotkania miały tragiczne fina- 
ły. Tamto — dawniejsze — rozpoczęło 
się bardzo zwyczajnie — poprostu We- 
nus, Junora i Pallas zażądały od Pa- 
rysa, aby orzekł, która z nich jest naj- 
piękniejsza, czyli miał się odbyć zwy- 
czajny konkurs piękności. Parys tytuł 
„Miss Grecji” przyznał Wenerze, ale 
że narody wówczas były mało kultu- 
ralne w rezultacie Grecy spuścili тап. 


to Trojańczykom ... 

W wypadku z p. Nowakiem Kazi- 
mierzem trzy kobiety nie żądały od 
niego żadnego wyroku, ale same wy- 
rok wydały i odrazu przystąpiły do 
ekzekucji, bijąc go butelkami po gło- 
wie oraz w inne miejsca. P. Nowak, ja- 
ko człowiek dobrze wychowany nie 
mógł odpłacić pięknem za nadobne. 
bowiem powiedziane jest: „Kobiety nie 
bij nawet kwiatem“, począł tedy bar- 
dzo głośno krzyczeć, co zmusiło damy 
do przerwania samosądu i oddalenia 
się krokiem przyśpieszonym. Zlinczo- 
wanego p. Nowaka lekarz pogotowia 
odtransportował w stania osłabionym 
do domu przy ul. Kaźmierskiej 23. 

Stąd morał, kto do butelki zagląda. 
ten butelką bije, ale czemu potem ma 
cierpieć p. Nowak? 


wie wraz z małżonką. znaną przyrodniczką. Ce- 
lem wyprawy єп badania naukowe. Powrót 


prof. J. Hirschler'a nastąpi po kilkomiesięcznym 
pobycie w Liberji. 

Łódzki Teatr Popularny. W czwartek 17 bm. 
bm. o godz. 20.15 premjera klasycznej komedji 
konkursowej w 4 aktach Bllzińskiego p. t „Pan 
Damazy."* 


Plelgrzymka marjańska na Jasną Górę. Die- 


rnszy z Łodzi dn. 19 października (sobota) w. ко- 
dzinach południowych po uroczystem nabożeń- 
stwie w kościele św. Krzyżn na dworzec Łódź 
Fabryczna. Powrót pielgrzymki nastąpi w dniu 
la) w godzinzeh wieczo- 
St. 
Nowicki. Karty uczestnietwa w cen: ЕТ. 
nabywać można w Векгеїзг}ас!е Akcji Ка!!с- 
kiej — Łódź. пі. Gdańsks 111, tel. 22014 w go- 
dzinach biurowych. oraz we wszystkich para- 
fjach łódzkich I kościołach filialnych do dnia 17 
października. (do czwartku) wiącznie. 


Z ŻYCIA CRCANIZACYJ 


Zjazd mikrobljologów. Na dzień od 1 do 8 
Tistopada r. b. w Łodzi zwoiany zostal ogólno- 
polski zjazd lekarzy mikrohijałogów. Powołany 
specjalnie w tym celu komitet urgnnizacyjny 
odbył narady, na których opracowano szczegó- 
lawy program obrad, który nzupa'niony zosta- 
nie referatami zg'oszonemi dodatkowo, Komi- 
tet równocześn: zajął się przygotowaniem 
Eran dla przyjezdnych delegatów z innych 
miast. 


Z RYNKU PRACY 


Nieznaczny wzrost zatrudnienia. Za ostatni 
tydzień sprawozdania związków przemysłowych 
przemysłu włókienniczego wykazują. że stan 
zatrudnienia w wielkim przemyśle bawetn'q- 
nym w 30 zakładach wynosi? 48 188 robot 
czyli o 53 więcej, w przemyśle we'nianym w 
fabrykach zatrudnionych Ъу!о 12 402 robotn:ków, 
czyli o 15 więcej. Średni przemysł zatrudniał 
w 89 fabrykach 10 278 robotników t. j. o 14 mniej 
niż w tygodniu poprzednim. 


KRONIKA POLICYJNA 


Kradzieże W tramwaju zdażającym z Ozor- 
kowa w tloku na Bałuckim Rynku wyciągnięto 
przybyłemn z Łączycy Franc'szkowi Chojnac- 
kiemu portfel, zawierający 1200 2). Z reszka- 
nia Eleonory Filipkowskiej przy ul. Jerzego 11 
przy pomocy włamania skradziono garderobę 1 
bieliznę wartości 1500 zł. Sprawców obu wy- 
padków nie ujęto. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Ofiara kryzysu. W bramie domu przy ulicy 
Podrzecznej 7 usilowała pozbawić się życia 
ө większej dozy jodyny, 45-letnia 
lak, bezrobotna. Суп desperacki 

zauważyli przechodnie 1 zaalarmowałi iekarzn 
{ pogotowia, który po ndzietenin pierwszej pomo- 
су przewiózł nieszczęśliwą do szpitala w Itado- 

кетеп. 

W mieszkania własnem przy ulicy Dolnej = 
tsilował pozbawić się życia przez powieszenie 
na haka od lampy 25-letni Kazimierz Chojnacki. 
Wskutek ciężnru hak wyrwał się z sufitu. zaś 
desperat upadając uleg! złamania lewej nogi. 
Po udziełeniu pierwszej pomocy przez lekarza 
pogotow: ratunkowego Chojnacki zostal na 
miejscu. 


KRONIKA SĄDOWA 

Joszcze jeden prezes ukarany, Przed sądem 
starościńskim odpowiadał osatlniy ж prezesów 
organizacji Kóren Те! Obaj, Lejb Kochański, 
który przyznał, że z jego polecenia przyjm 
wano talegrnmy do przesylki adresatom w Ło- 
dzi, za oplsta według normalnej taryfy tele- 
graficznej, lub też za dobrowolnem! ofiarami 
na rzecz organizacji Keren Tel Chaj (Fundusz 


palestyński wojskowy). przyczem vfiąry te były 


niejednokrotnie wyższe ой opłat telegraf'cz- 
nych. ochański skazany zostal na 50 al 
grzywny i zspłscen'e odszkodowania na rzecz 
poczty w sumie 1000 zł. 


Ze sądu, W dniu onegdajszym вай grodzki w 
Łodzi rozpatrywał sprawę Józefa Dembińskiego. 
czionka Stronnictwa Narodowego prezesa pla- 
cówki В. № Łódź Baluty. Stroną skarżąca byla 
Edyta. Dembińska, żona zmariego przed kilku 
miesiącami Antoniego Dembtńskięgo. ayna, 0- 
skarżonaza, Edyta Dambtfska osyarząła swego 
teścia о bezprawne wyrzucenie 2 mieszkania. Na 
je sadowyta wyszó jednak na jaw, 1% 
Demhińska usunela się z mieszkania dobrowoi- 
nia, a dopiero na skutek namowy osób trzecich 
złożyła na swego teścia fa'szywe oskarżenie. W 
rezultacia sąd A. Dembińskiego, którego bro- 
тїї mecenas Kowalski uniewinnił, Pe!nomocni- 
kiem Edyty Dembińskiej był adw, Berger Żyd 
о czem pisaliśmy już w „Orędowniku”, 


REPORT 


Pilka nożna. Rozgrywki pilkarskie w trzecim 
terminie spotkań mistrzowskich Каву A okregu 
lódzkiego, zasadniczo nie przyniosly sensacyj 
jednakże wyniki niektóre przyniosły przesunie- 
cia w tabelce. I tak; nieoczekiwany wynikiem 
zakończyło się spotkanie Burzy ® Widzewem, 
które zakończyło się wynikiem 0:0; następnie po- 
rażka b. К 5. do Мішу i zwycięstwo В. К, 8, 
nad W. К. Sem. Po trzech spotkaniach jesien- 
пеј kolejki rozgrywek w dalszym ciągu na czele 
tabeli stoi Widzew. który choć posiada równa 
Ilość punktów z S. K. S. lecz stosunek bramek 
ma lepszy, Najsłabiej ze wszyarkich klubów 
przedstawia cię sytuacja W, K. S. | Mnkabi, 
które nie zdobyly jeszcze ani jednego punkto. 
Po niedzielnych rozgrywkach. wyniki osiągnięto 
następujące: 

Wima — Ł. К. Б. ТЬ 8:2 (0:1). Pomimo. że 
drużyna Wimy znacznie górowala nad przeciw- 
nikiem czerwonym udaje się w pierwazej polo 
wie zdobyć bramkę ze etraalu Kreninza. Wima 
choć ma wiele dogodnych eytuncyj do wyrów. 
nania, gubi się w niepotrzebnych kombinacjach. 
Dopiero w druziej połowie uwidoczniła się znacz- 
па przewaga zespolu fabrycznego który opnno- 
wal całkowicie boisko, nle schodząc prawie = 
połowy gospodarzy, Wbrew przewidywaniom, 
Jeden а nielicznych wypadów czerwonych koń. 
czy się zdobyciem druglej bramki przez Matwi- 
na. Do tej chwili atak Ł. К S.u gra jako tako 
Jeca potem cała drużyna osiadła na laurach i 
prawie nie Istniała na boisku, со w rezultacie 
bardzo ulatwilo Wimie nietylko wyrównanie 
Jocz | strzelanie zwycięskiej bramki. Bramki dla 
Wimy etrzelii: Leómiński. Boleń | Upata, Se- 
dziowal heznadziejnie p. Naporski. 

Union-Fouring — Мака! 6:1 (8:1). Przez ca- 
ly czas zawodów U. T. misl stalą przewaga 
nad elabo grającym zespołem żydowskim. Bram- 
ki dla fioletowych w płe-wszej połowie etrze- 
lili Nykiel Omenceter | Królasik, po przerwie 
natomiset Królasik zdobył dalsze dwie bramki. 
jedna zaś padła że strzału samobójczego. Ма 
klika minut przed końcem zawodów bramkarz 
Makabi оро" bolsko. Sędziował p. Andrzejak. 

8. К. В. — W, К. 8. 81 (11). Pierweza po 
lowa теста przechodzi pod znaklem gry wy- 
równanej choć więcej z gry w sytuacjach wy- 
twarzanych przed bran:ką przeciwnika maja zie- 
Joni. Pierwszego gola etrzela niespodziewanie 
dla W. К. 8. Stolarski, jednakże w kilka minut 
8 К. В, rewanżuje się bramką etrzeloną przez 
Owczarka. Pomimo dalszych korzystnych dla 
obu stron okazj! do podwyższenia wyniku, pierw- 
szą połowa przechodzi remisowo. Dopiero po 
przerwie stala przewagę uzyskują strzelcy Stó- 
тту zdobywłią dalsze dwie bramki przez Ku: 
delskiego | ustalają wynik zawodów. Sędziował 
D Grabowski, który niepqtrzebnie wdawał «ię 
w targi z zawudnikami 


ekwiwalentów urlopowych zapadnie w 
dniu 12 bm. 

Zgodnie z tą zapowiedzią w dniu 
onegdajszym, t, ј. w sobotę, dnia 12 
b. m. odbyła się ponowna konferencja 
„Pracy Polskiej" z prez. tymcz. Głaz- 
kiem, na której p. prezydent w sprawie 
ekwiwalentów za urlopy oświadczył 
co następuje, 

Realizacja budżetu w miesiącach 
wrzesień—marzec bież. roku budżeto- 
wego potęgować będzie jeszcze prawie 
cały kwartał trudności płatnicze, a do- 
piero miesiące styczeń—marzec dadzą. 
pod tym wzelędem pewne odprężenie 
— między innemi z tego powodu, że 
dalsze dotacje Funduszu Pracy rozło- 
żone są proporcjonalnie па miesiące 
do końca roku budżetowego, gdy tym- 
czasem roboty prowadzi się. intensyw- 
nie w sezonie roboczym, 


Mimo jednakże tych trudności — 
ponieważ zarząd miejski na początku 
robót sezonowych obiecywał wypłacić 
ekwiwalenty urlopowe robotnikom se- 
zonowym i pracownicy liczyli na nie — 
zarząd miejski ekwiwalenty te będzie 
wypłacał w miarę możliwości budżeto- 
wych tak. aby robotnicy sezonowi pod 
tym względem uszczerbku nie ponosili. 


Może jednak zajść okoliczność. że 
ekwiwalenty urlopowe będą wypłaca- 
ne w dwóch ratach — pierwsza natych- 
miast przy zwolnieniu, druga od stycz- 
nia 1936 r. w takiej kolejności, w ja- 
kiej będzie dokonane zwolnienie z ro- 
bót sezonowych. O ile zaś starczy kre- 
dytów na wypłatę drugiej raty w ter- 
minie wcześniejszym, robotnicy otrzy- 
ma'ę należność przy pierwszej sposob- 
ności. 

W każdym razie do końca lutego 
1936 roku wszyscy robotnicy sezonowi, 
którym się hędzie należał ekwiwalent 
urlopowy, będą go mieli wypłacony. 
W dalszym toku konferencji, na zapy- 
tanie p prez. Dębowskiego, jak się 
przedstawia kwestja przedłużenia ro- 
hotnikom czasu pracy: do iłości 104 dni. 
(26 tytodni) dla uzyskania zasiłku na- 
zimę. inż Glazek oświadczył, iż w tej” 
sprawie interwenjował w minister- 
stwie. lecz do tej pory mie otrzymał 
adnej odpowied: Ze swej strony o- 
świadczył p prez., zarząd miejski bę- 
dzie się starał, aby w miarę możności 
płatniczych i o ile warunki atmosfe- 
ryczne będą sprzyjały, zatrudnić pewną 
część robotników sezonowych przez 
okres zimowy. 

Prezcs Zw „Praca Polska“ p. Dę- 
powski otrzymał przyrzeczenie. że w. 
liczbie tych robotników znaidą się 
również członkowie „Pracy Polskiej". 


W kilku słowach 


Romitet rozbudowy miasta Łodz! na ойбу 
tem posiedzeniu postanowił wystąpić 2 wnio- 


sklem do Banku Gospodarstwa Krajowego ө 
przydzielenie kredytu budowlanego w lącznej 
aumie 8100 tys. zł na rok przyszły. W roku 


bieżącym В. G: <. przyznal Łodzi kredyt na 
sumę 1540 tys. zlotych, Na rok 1036 komitet 
prosi o 1500 tys. złotych dla budownictwa blo- 
kowego jeden miljon dla budownictwa drobne« 
go. 100 tys. zł na remonty budynków. nibowiem 
niektórzy wlasciciele szczególnie na przedmie- 
ścinch nie są w stanie własnemi silami przepró* 
wadzić remontu. Wreszcie na barownietwo ka. 
nallzacyjne wnieeiono о 500 tye. 21 na cele przy- 
łączenia nieruchomości do sieci kanalizacji 
miejskiej. 
* 


Do magazynu TV dywizjonu samochodowego 


przy ul. Rkladowej 52 zakradli się zlodzieje, któ- 
rych jednuk wariownicy zatrzymali. zalo 
się. ik są to Tadeusz Rędzikowski (ul. Krucza 
54). ете Krupa luj. Rzgowska. Wac- 


law Kowalski (ul. Nowo-Zarzewska 90), Wsryst- 


kich trzech osadzono w więzieniu. 


ж 


W dniu В wrześniu r. b. w czasie wyborów 
do Sejmu przed lokalem komisji wyborczej w 
Nowom Ztotnie stal] Czesław. Boleslaw | Hole- 
na Wagnerowie, członkowie Stron. Narodowe 
go, zamieszkali przy ul. Dunielewskiej 19. Po~ 
lioja zwrócia na nich uwagę ! pod zarzutem 
niedoawolonej agitacji aresztowania Ich, lecz na- 
stępnie zwolnila, Wczoraj Waznerowie stane- 
11 przed sądem grodzkim w Łodzi pod zarzutem 
niedozwolonej agitacji przeciwko wyborom oras 
pod zarzutem oporu stawianego policj.. Obro- 
nę поз! adw. Kazimierz Kowalski, Sąd ska- 
zal Wagnerów na karę jednego miesiąca are- 
sztu. 

ЕЯ 


W dniu wczorajszym w procesie handy prze- 
mytników ludzi do Rosji Sowieckej. zeznawali 
dalsi świadkowie. z pośród których zatrzymano 
na granicy, Zeznawn) również sepirant Bry- 
lak, kierownik V brygady wydziału ślelczego. 
Zeznania tych świadków nie nowego do sprawy 
д п "sly. Rozprawę przerwana do dzi- 
веја 


Strona 8 


Nie mogąc wobec niezliczonych objawów hołdu i życzhwości 
dla naszej drogiej Zmarłej, Ś. p. 


Marji Rydlewskiej 


oraz tysiącznych dowodów współczucia dla nas, dziękować wszyst 
kim Życzliwym z osobna, składamy na tej drodzę nasze najser- 


Bóg zapłać! 


Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Towarzyszkom 1 To- 
warzyszom pracy, Organizacjom społecznym, narodowym i religij- 
nym oraz wszystkim, którzy oddali oetatnią posługę naszej uko- 
chanej, tak skromnej za życia Swego ziemskiego Zmarłej, zamie- 
niając ją w tak gorący wyraz czci i przywiązania. 


zg 388/389 W smutku pogrążona 
7 
rodzina. 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 


poleca na sezon jesienny: wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały 
w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzente nie obowiązuje do kupna. озак 


Nagłówkówe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno ełowo, 
1, w, 2, a = każde stanowi 1 słowo, Jedne ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 


5 nagłówkowych. Ogłoszenia wśród drobnych: 


; Sprzedam Гн СГ 
DOMY-PARCELE Ж erów лот przy Poma- 1. КОРМА 
niu. Zgłoszenia Poznań, Palacza, 
Kupi Чол: жыны Warsztat 
od gospodarza dom в składem Parcel. ; 
w powiatowem mieście. najchet- атс tno tanio. sprzedam. 
nii Kościanie. Oferty Orędow-|morzową w tamie. tanio sprze- osina, Rynek 8. 
nik. 'oznań zd 55 820 dam. элке! Из, Ławica. zd 55 892 
Dom rodzaj willi 2, А 
Бруррабомар ортоо сези) даа Бе ига xele 
3 zlotych wplaty 15000, — а lerdzo-|tokarnie do melaly. Oferty Ku- 
000 t |ne, przewtaszczenie zaraz. ziemia |19 ; 
йылы Хе Мааа Дерртзетілеселіе. вага. p | єјар Bom. эе 38 82.3 
Rz (AE "REA luch, Piatkowo- Poznan. 
E $.__OŻENKI р | — Huo 18. DZIERŻAWY _ О 
a Czereśnie ogrodowe 
„wdowie > Blisko Poznania 
mistrz piekąremi, lar 40, poszuku-| ne. A B 
je panny inb «dowki gotówka —| herena kai dzierżawa trzydzieści 
Selem, żeni" Zelosjenia Orę- n16 4 sześómorgowa 
октап т Samochód bez inwentarza 
KO WIA Adler, pólcieżnrowy ж 8o-|zsbndowaniem., wiaścicielą. obi 
= Н m sia + je 600, wydzierżawię. Nowa 
właścieielkę gospodarstwa lub Poznań, Marsz. Focha 187 m, m. S| Poznań, Rramareka IR zd 55458 
przedsiębigre wa. wnosząc 00 zd 54 917 
бука 23.000 wlasnych обасы —— 
mości: Zgłoszenia Orądownik, Po! Okazyjnie Szukam 
SARI drazi do budowy — płotów sprze- 
Starsza dam. Poznań. ul. Dwatory (Sta: 


przystojna pozna towarzysza ży-| 
cia. Oferty do Orędownika, Po- 
znań ai 55 Ин! 


roberliński tor) godz. 16—18. 
2d 05814 


Blondynka 
gospodarna, pracowiti 
przystojna, posiadająca OS% 5С 
gości na skromna wyprawę s = се аны dla Зай: 
азот. ht opo WARSZAWA 2208 muzyka taneczna mię 
ójścia. ferty z fotografi ork. A, Furmańskiego z ndz. Ste- 
Bredownikat Poman ЫГЫ 40 Środa, 16 października. |fana Kasa (refrenyi 
== + | 12.08 адои polud 

Wdowa „Anna Jabłonowska. 


lat 50. z mebiami, ezuką znajo-|społeczna w, XVIII" 


mości starszego pana, cel matry-| cert ork. kameralnej z Wilna: — 
monialny. Отн Orędownik — |4825 chwilka dia kobieto IEIS — 
Poznań za 55 002 przeglad giełdowy: 15.30 muzyk: 
A O salonowa, (plyty): 16.00 pogadanka 
dla dzieci s Poznania: 16,20 utwo- 
| тт ту fortepianowe Jana Sebagtjn-|, 1815 Anglija (Nat. Progr) 
ва. Bacha (tr. s Posnania): 16.45 |afużyka zeneczna, 1880 Moskwa 
Okazja. rozmowa muzyka ке elucha Кош.) Koncert poświęcony u- 
Тл torfowej, 8 mórg głębokiej | 7289: 17.00 „Dyskutnimy”: „Na- |tworom Griega. 
na 10 łokci, zbudowanie, miej- |szą %ebrania dyekusyjne". a rd | 3 
scowość handlowa, przy szosie, — |red, Emilja Grocholska: 17.24 04 LAB OE A 
aa przy szosie, OB | kwintet.  walonowy. Arkadiusza | Koncert rądjotria. 19,00 Wrocław 
Zamiana na dom w Łodzi, Wia- | Flato; 17.50 „Świat sle śmieje” —| Muzyka lekką. 19,00 Koenigswu- 
domość Grabowski, Łódź, Wysoc- | (przegląd humorn zagranicznego); wa mozyka forte. 
kiego 10, > hg 16 478 | 18.00, koncert solistów. Wykonąw- ,20 Berlin. Pieśni 
су: Helena Wertbeim (śpiew) 4 т Schuberta. 1 
Mieczysław Szalski (altówka); — Pieśni ludowe. 19,25 К. 


Kwartet emyczk, d-moll 
і dziewczyna” Schuber- 
Anglija (Reg. 


w Kórniku, nadaj 
Eze przesdstęb'orstw 


ewentualnie 


sprzedam. | Progr.) 


ORĘDOWNTK, Środa, dn 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ШЇЇ ZŁ DAJE TYLKO LOTERJA PAŃSTWOWA 


LOSY I KL. 


już na wyczerpaniu 
enie 18 października ng 155734 


Czas bieży — szczęścia mija! Kto się pospieszy 
otrzyma jeszcze los w szczęśliwej koleuturze 


F.Zytartooskiego 


Tel. 10-19 Poznań. al. 27 Gradnia 12 Р.К. 0. 207979 
zlecenia zamiejscowe załatwia się natychmiast. 


port 
materjałów męskich dam- 
skich, na palta i mundarki 
szkolne, oraz resztki tanio 
sprzedaje 


A. Wasilewska 
Łódź, Nawrot 13, 
Wejście z bramy. a 10049 


— mieszanki, dropsy | Śmietankowi 
groszowe to towar pożądany i wyróż- 
niany przez klienta 


Fabryka Cnkrów St. Marecki, Poznań 
ne 14625 


ШЇЇ 


KOLEKTUBA тота zalicza się w Ро!все do tych, które 
największą wykazać mogą ilość wygranych. 
LOSY I. KLASY są do nabycia. 
Stefan Centowski - Poznań 
Plac Wolaości 10. 

Graj! A i Ty doczekasz się cudu, że u Ceniowskiego 

miljon wygrasz bez tradu. ок 161756 


pig ostatnich modeli 
wykonywa najtaniej 


aktad Rośnierski, Adolt Fertecki 


Tik oran 1S i maT 


ad: z 18 924, n 2745, d 1790 

= | słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

sią do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą. 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15, 


Znak oferty naprzykł: 
it 


1-lamowy milimetr 30 groszy. 


Bufetowa Potrzebny 
23. „ROZMAITE młoda, przystojna inteligentna, |od zaraz mlocszy roboinik z gwa- 
тотто» апа, taika posady od za, rancją 120,24, najchętniej, а proc 
таз. downik, Poznań |wincji. Oferi lowniz, Ро. 
Krawiec z 58002 зай żd55%88 78 
damski 1 meski wzkonzwa па se- 
жоп zimowy futra, plaszcze 
skie 1 meskie, tamże ucznio ое Dziewczyna 
uniformy. mezo lub lnne'|do samudzie.nego prowadzenia 
Główna 81. Gredownik gospodarstwa z szyciem, na wień 


zaraz potrzebna. Min Smolnica, 
Wronki, Henryk Kanduski. 
zdg 56 121 


1 
g 26, SZUKA POSADY Е u 
rzeźni 


cze. 
doki, 2 la*a nauk! smuka dal- 

Ogłoszenia do 30 «łów dla ровго [szej пеп! w  doskonalym war- Agenci 

kujaesch poszly w tej fubryce|sztacie. Agarcja Orędownika — na Poznań i prowincje. wysoka 

ablietalny- рө tedne) Yrztcief сете т 16466 prowizja. Poman. Aleje. Marein. 


p —— kowskiego 10, mieszkanie 16, 
ы ше Starszy aptekarz 458708 
poszukuje sta ej posady iub za- 
Który stępsiwa, Referencje pierwszo- Inkasenta 
эрде ROSŁY aP Aie р Мерката тора 079 ao grany agentów, stais posda, 
KAC a ska 164. а Я 
жо нна ла эйе 54 508 kaucja Bankowa. Żeloszenia Рој. 
Oredownik. Poznań д 4445 RL, 4 алай, Aleja 
| Е 27 WOLNE MIEJSCA z z TO e 
Nauczycielka 
Ary sA Pn o Potrzebna Mtod 
ddd ус УЯ IA PA zaraz dziewcz. па na wieś. samo |pomoenik krewiecki _ potrzebny 
bre porrokuje posady do dzieci |dzlelna.- Oferty Wurjar Poznaf-| paraz. Роспи, mi жейт 
początki. Zgłoszenia: Żywies KL эн 14. m. 11 54 55 
Ste-restante, Chmiel 
zdz 34 658 


Akwizytor ogłoszeniowy 


tylko bardzo zdolna siła z odpowiedniemi kwalifikacjami 
poszukiwany na stałą posadę. Zgłoszenia: Zakłady Wydaw= 
lin. Muzyka popul. 20,45 Sztok-|nicze Alfred Ksycki, Żnin. (Wlkp.) ng 16473 
holm. Program rozrywkowy. 20,48 
Monachjam. Koncert orkiestro- 
Medjolan. Wieczór ora- 
Perzolesego — „Stabat 
Perosiego — II gio- 


Humor zagraniczny 


. Program roz 
Bruksela frane. 

Anglia (Nai 
Progr.) Koncert symfoniczny. W 


n | Bastienne", 


opera kom, Mozarta. 
00 Poste Parisien. Muryka 
ska. mzyka 


22,00 gstokholm. М 


wej. 22,15 
Offenbacha 
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Шыга taka była bardzo przyjem- 
па i Jocelyn Gilbert czuł się szczęśli- 
wym, jak nigdy. Wyrzekł się wszel- 
kich dumnych zachcianek, wyrzekł 
się tego świetnego przymiotu, bez któ- 
rego człowiek staje się mniej, niż 
człowiekiem. Głód prawdopodobnie 
wyzbył go z tego wszystkiego. 

Wyrzekł się marzeń wielkiej przy- 
szłości i zdecydowany byl pozostać 

ród obecnego towarzystwa, zara- 

iając, jak można, na chleb dla swego 
dziecka, 

Uśmiechnął się, gdy posłyszał pana 
Cadgers, mówiącego, że Shorncliffe 
zawyrokuje o dalszych losach trupy. 

— Czy znasz może Shorneliffe, hę? 
— zapytał przezorny pryncypał. 

= ŹŻnałem kiedyś to miasto — od- 
powiedział Jocelyn zamyślony. 

— Skoro znałeś je kiedyś, to znasz 
i teraz — odparł pan Cadgers — bo, że 
się w niem піс nie zmieniło, gotów- 
bym dać się zato powiesić. A więc pan 
zna tę mieścinę i nie wydaje сі się to 
dziwnem, że się tu znajdujesz znowu? 

— Rzeczywiście, dziwnem mi się 
wydaje — odrzekł Jocelyn ze szczegó|- 
nym jakimś uśmiechem — iż powra- 
cam do tego miasta, zwłaszcza, gdy 
pomyślę, że... 

— Że co, panie Jarvis? 

— Et, niema o czem mówić = bąk- 
nął Jocelyn, podchodząc do Cadgersa, 
żeby zapalić swoją fajkę od jego. 

Twarze tych dwóch ludzi zbliżyły 
się do siebie i pan Cadgers bacznie 
wpatrywał się w Jocelyna. 

— Nie jesteś pan gadułą, panie Jar- 
vis, ano rób. jak сі się podoba. Zajmij 
się swojemi interesami, a ja mojemi. 
Z tem wszystkiem nie możesz zaprze- 
czyć, a nawet wiem doskonale, że nie 
jesteś człowiekiem naszej sfery... Ty 
jesteś dżentelmanem i to takim, który 
ma prawo zadzierać głowę, tylko, jak 
mi się zdaje, świat cię zmaltretował m- 
kruitnie. No co, czy tak nie jest? 

= Może coś podobnego jest — od- 
rzekł Jocelyn. 

— A więc zgadłem. Ale wiesz со, 
panie Jarvis? Przyszło mi coś na myśl. 

= No со? 

— Ja gdzieś już pana widziałem, ale 
nie mogę powiedzieć napewno, czy tak 
jest, bo może był ktoś bardzo podobny 
dó pana, 

— Musiał pan zatem widzieć kogoś 
podobnego tylko do mnie, bo ja zoba- 
czyłem pana po raz pierwszy owego 
wieczora, Kiedy pana zaczepiłem w 
PES ZY 

— jem j — wykrzykni п 
Cadgers. — Właśnie nasza aa a 
Shorneliffe dopomogła mojej pamięci. 
Jesteś pan żywym portretem hrabiego 
Haugthen, zmarłego przed dwoma la- 


` Jocelyn Gilbert zbladł okropnie. 
— Hrabia Haugthen umarł? — za- 
П 


tat. 

= Cieszę się mocno 2 tego — od- 
фраг! Cadgers; — umarł, jak żył, stary 
łajdak; złożyłem mu był wizytę i pro- 
siłem, ażeby pozwolił nam wznieść 
сугк na jednej ze swoich łąk, a on w 
odpowiedzi nawymyślał mi, na czem 
świat stoi, 1 kazał się precz wynosić, 
powtarzając, że każe mnie za drzwi 
wyrzucić lokajowi! Cieszę się, że ta 
stara, plugawa bestja odwaliła kitę 
i że młody lord nastąpi po nim. Ten 
zupełnie co innego! Poluje, ściga się 
i djabel wie, со пів wyprawia! Bir: 
bant w całem znaczeniu tego wyrazu, 
ten młody lord Haugthon. On sam 
nie odmówi pozwolenia, założę się nie 
wiem o co, ale dobrzeby było, żebyś 
pan, posiadający maniery dżentelma- 
na, udał się w tym względzie do niego. 


Bardzobym sobie cenił tę przysługę! 
No cóż pan na to? 
Jocelyn spojrzał па Cadgersa ж 


dziwnym jakimś uśmiechem. 

— Uważam wszystko za możebne 
na świecie, ale tego uczynić nie mogę. 
Nie pójdę o піс prosić lorda Haugthó- 
na. 


— Dlaczego? 

— Dlatego, że znałem go kiedyś, 
gdy byłem młodym chłopcem jeszcze. 

— To jest dlatego, żeś pan taki 
sam, jak i cała rodzina Haugthonów! 
— wykrzyknął pan Cadgers = taki 
sam, jaki oni wszyscy. 

— Co pan chcesz powiedzieć? — 
wrzasnął Jocelyn, przyskakując do pa- 


na Cadgers, że о mało co nie wywinął 
koziołka na ląkę, — со pan chcesz po- 


wiedzieć? 
— Ale któż powiada, że pan taki 
sam, jak oni, ciekawy jestem? Kto 


mógł powiedzieć coś podobnego? Nie 
masz pan potrzeby napadać na mnie 
tak, jakbyś chciał jednem uderzeniem 
pięści wpakować mi wszystkie zęby do 
gardła! Ja chyba z panem grzecznie 
rozmawiam! O, tak, podobny pan je- 
steś do Haugthonów! 

— Być może, podobny — podobień- 
stwa przypadkowe nie od dziś przecie 
sẹ znane. 

— 0! że nie, to nie, widziałem ja 
sam już podobieństwa takie. Ale lepiej 
nie mówmy już o tem — dodał pan 
Cadgers z godnością. 

Rozmowa urwała się na tem, ale 
słyszał ją całą Herman Valterhoker, 
który, wyciągnięty jak długi w trawie 
u stóp Jocelyna, palił spokojnie tajkę 
i przysłuchiwał się wszystkiemu, co 
obok niego mówiono. 

Milczący klown dobrą miał pamięć, 
a był nadto sprytnym obserwatorem. 

Umiał sobie wytłumaczyć każde 
spojrzenie człowieka, umiał ocenić 
wartość każdego słowa ludzkiego. 

Szarą już godziną towarzystwo 
przyciągnęło do Shorncliffe i zatrzy- 
mało się na łące pod miastem. Pan 
Cadgers ze swym wspólnikiem zajął 
się тага? przygołowaniami na dzień 
następny, zaś Jocelyn Gilbert, nasu- 
nąwszy kapelusz na oczy i postawiw- 
szy kołnierz òd paltota tak, żeby (мах 
rzy wcale widać nis było, podążył do 
małego, spokojnego miasteczka. 

Oryginalnia po staroświecku pobu- 
dowane było i tak, jak mówił pan Cad- 
gers, nie zmieniło się bodaj wcale od 
czasu, gdy królowa Elżbieta przejeż- 
dżała konno po zabrukowanych jego 
uliczkach, witana radosnemi okrzyka- 
mi mieszkańców i przyjaznemi uśmie- 
chami dzieci, które pod-nogi jej konia- 
sypały kwiaty. 

Wchodziło się tu pod ciężką, ka- 
mienną arkadą, a wychodziło stąd pod 
drugą takąż samą, tylko o wiele brzyd- 
szą, bo wspartą o pochyloną wieżę ko- 
ścielnąę, w której biedny i prześlado- 
wany Karol I-szy znalazł był kiedyś 
świetna schronienie. 

Przy słabem świetle zapadającego 
dnia сауа Gilbert kroczył wąskie- 
mi uliczkami | widział wszędzie spo- 
kojnych mieszkańców, wystających 
gromadkami i rozprawiających o jar- 
marku jutrzejszym. Mieli ci obywatele 
i о czem innemi jeszcze do mówienia, 
mianowicie o wyścigach, mających się 
odbyć w Shornclffe, o wlelkiem stee- 
ple-chasse dżentelmanów, na czele któ- 
rych figurował młody hrabia Haug- 


оп. 

Jocelyn zbliżył się do jednej z gro- 
madek, dysputującej ze szczególnem, 
gorączkowem prawie ożywieniem о 
tych nadzwyczajnych wypadkach, 

— Powiadają — trzepała jakaś sta- 
ra kumoszka — że młoda hrabina na 
kolanach błagała milorda, ażeby się 
nie ścigał, ale uparty оп jak kozioł i 
ani sposób nakłonić go do odstąpienia 
od tego zamiaru. Jego chcieć ugiąć, to 
to samo, co chcieć poskręcać żelazne 
słupy. 

— To okrutne z jego strony! Młoda 
hrabina ma być bardzo dobrą i bardzo 
piękną, a przytem milord oczekuje po- 
no spadkobiercy. 

— No! wtedy to dopiero będą zaba- 
wy w Ѕһогпе ќе! Bo niech tam mó- 
wig ludzie, co chcą, ale to prawdą jest 
świętą, że hrabia Haugthon pomimo 
przeróżnych wad swoich jest panem 
wspaniałomyślnym, co się nazywa. Te- 
go mu nawet wróg jego nie zaprzeczy. 

Jocelyn Gilbert przystanął, ażeby 
odczytać program wyścigów, wysta- 
wiony za szybą jakiejś restauracyjki, 
mieszczącej się w niskim, niezdarnym 
domku, przy którym stała gromadka. 

Kumoszki mówiły prawdę, wyścigi 
zapowiadały się świetnie. 

Afisz brzmiał: О godzinie pół da 
czwartej rozpocznie się steeple-chasse 
dżentelmanów w Redors. 

Czarny Diabeł jeżdżony przez 
hrabiego Haugthona, 

Mey-Mórylles — kapitan Сога. 

Eclair — Stefan Constable. 

Tylko trzech jeźdźców stawało do 


tego wyścigu. y 
Kiikoro dzieci, skupionych przy Jo 


celynie, rozpowiadało, iż wykopano 
podwójne przeszkody na torze wyści- 
gowym. 

Jocelyn oddalał się właśnie od o- 
świetlonego okna restauracji, gdy w 
tem poczuł czyjąś rękę na swojem ra- 
mieniu. 

Odwrócił się co żywo i ujrzał czło- 
wieka tego samego prawie co on wie- 
ku, ale ogromnego draba, o zuchwn- 
lej minie, opalonej twarzy 1 oczach 
jak węgiel czarnych. Człowiek ten po- 
dobny był trochę do cygana, trochę 
do bandyty, miał na sobie żakietkę 
aksamitną z guzikami metałowemi, 
jaskrawą kamizelkę, czarny kapelusz, 
pilśniowe spodnie i na nogach kama- 
sze skórzane, 

Był to dawny pokątny myśliwy, a 
obecnie gajowy, mleczny brat Jocely- 
na. Nazywał się Humprey Melvoud. 

— Nie omyliłem się przecież! — za- 
wołał — przecież to pan Jocelyn — do- 
dał — wyciągając szeroką, muskular- 
ną rękę. 

Wyższy znacznie od Jocelyna, a sze- 
roki nadzwyczajnie w piersiach, wy- 
glądał na pięknego młodego Herkula- 
sa, błyszczące zaś czarne jego oczy nie 
zapowiadały nie dobrego temu, coby 
go obraził na siebie. 

Jocelyn uśmiechnął się przyjaźnie. 

— Myślałem, żeś zagranicą, Hump- 
геу! — powiedział, 

— Miałem coprawda zamiar wyje- 
chać do Australji, panie Jocelyn, ale 
matka moja tak się przestraszyła tym 
zamiarem, że mu dałem spokój. Po- 
nieważ nasz pan hrabia umarł w tym 
czasie, a młody milord oświadczy! 
chęć nastręczenia mi raz jeszcze spo- 
sobności do poprawy, przyjąłem pro- 
jekt — i oto jestem teraz gajowym w 
Jocelyns Rock. Ustatkowałem się, idzie 
mi daleko lepiej, a przy mnie wiedzie 
się lepiej matce. Jednej mi tylko je- 
szcze rzeczy brakuje do szczęścia, a to 
mianowicie, żeby pan zastąpił јак naj- 
рге "tego, Który jest teraz hrabią 
de Haugthon. Nie mówię, żeby był nie 
dobry dla mnie, żeby nie był i wspa- 
niałomyślnym panem, ale do pana, pa- 
nie Jocelyn, ciągnie mnie coś takiego, 
ce czasami silniej, niż krew nawet 


przemawia. 
uśmiechnął się 


Młody  ezłówiek 
smutnie. 

— Toć, mój Humprey, chówaliśmy 
się przecie razem od maleńkich dzieci. 
Bodaj tylko, cży nie lepiejby było, 
gdyby jeden z nas umarł był wtedy. 

— No! niet dla pana nie byłoby to 
lepiej, panie Jocelyn, nia mów pan 
nawet żartem takich głupstw. Dopóki 
tylkó życie jest, dotąd jest i nadzieja. 
Wiesz pan dobrze o tem. Ja biedak je- 
stem, do niczego nie jestem zdatny, 
przz całe życie піс nikomu dobrego 
nie zrobiłem, ale za pana z chęcią od- 
dałybm życie, jeżeli ofiara z życia 
tak nieużytecznego, jak moje, mogła- 
by przydać się panu na cokolwiek. 

Obaj młodzi ludzie przeszli duży 
rynek, minęli arkadę i wyszli na most 
z szarego kamienia. Oparli się o po- 
ręcz, obrosłą mchem, i dalej prowa- 
dzili rozmowę. 

Przepływającą pod mostem wodę 
esrebrzało światło księżyca, w cieniu 
pozostawała tylko ta jej część, gdzie 
wysokie wieże zamku strzelały wyso- 
ko w górę. 

Za dawnych dobrych czasów, bez- 
powrotnie już minionych, samotni 
więźniowie gnili zawsze w  wilgot- 
nych lochach tego zamku, przysłuchu- 
jąc się szmerowi wierzb nadbrzeżnych 
kołysanych wiatrem, 

— Chętniebym oddał życie za pana 
i za nicbym sobie tego nie uważał — 
ciągnął Melvoud — nieraz też z mat- 
ką moją mówiłem, że byłoby to wiel- 
ką łaską ze strony pana, gdybyś pan 
był napisał do nas, co porabiasz w 
Londynie. Nawet raz pojechałem tam, 
żeby pana wyszukać, ale żem prosty 
chłop, że miasto to takie jakieś dziw- 
ne, złaziłem się, aż mnie nogi zbolały 
i wszystko na nic. Błądziłem nieustan- 
nie i musiałem wkońcu powiedzieć so- 
bie: „Szukaj ty igły w stogu siana". 
Musiałem się wyrzec przyjemności zo- 
baczenia pana, ale pan mogłeś prze- 
cięż do nas napisać, bo chociaż ani ja, 
ani matka, nie umielibyśmy przeczy- 
tać listu pańskiego, znaleźlibyśmy za- 
wsze kogoś, coby go nam przeczytał. 

— Właśnie z tego powodu пів pi- 


POWIEŚĆ 


SENSRCYJNA 


salem do was — odpowiedział Jocelyn 
— że nie chciałem, ażeby się wszyscy 
w Jocelyns Rock dowiedzieli, до jakiej 
doszedłem nędzy. 

— Więc рел te byłeś nieszczę- 
śliwy, panie Jocelyn 

ЕЯ Przechodziłem wszystkie niesżczę- 
ścia, jakie tylko człowiek przechodzić 
może. Po śmierci ojca do przydomku 
Jocelyn przyjąłem nazwisko matki i 
przezwałom się Jocelyn Gilbert. Od о- 
wego czasu aż do dziś próbowałem za- 
rabiać malarstwem na życie. Ale niech 
mnie Pan Bóg ma w swojej opiece. Iw 
tem tak mi się powiodło, jak w każdej 
innej rzeczy. Ternz przebiegam kraj 
jak włóczęga z trupąę wędrowną. Je- 
stem jak parjas, jak роќсріепіес, któ- 
regoby kuzyn mój, hrabia Haugthon, z 
pewnością za dziesiątą granicę przepę” 
dził od siebie. 

— Czy wiedziałeś pan о śmierci 
wuja? 

— Nie! Dziś się dopiero o niej do- 
wiedziałem. Jak dawno nie żyje? 

— Od dwóch lat, panie Jocelyn. 
Lord obecny ożenił sią w sześć miesię- 
cy po śmierci ojca i oczekuje sukceso- 
ra czy sukcesorki w Jocelyns Rock. A 
pan ożeniłeś się, panie Jocelyn? 

— Tak jest, — odpowiedział mto- 
dy człowiek i mam trzyletniego syńka! 
Gdyby nie on, jużbym z pewnością od 
dawna spoczywał gdzie na dnie rzekł. 

— Nie mów pan tego, panie Joce- 
йуп! 
еы A cóż mogę innego powiedzieć? 
— wykrzyknął z wściekłością. — Cóż 
ті za nadzieja pozostaje, dlaczego ma 
mi chodzić o życie? 

Humprey potrząsnął głową. 

— Przyszłość jest zasłonięta przed 
nami, ale nigdy nia trzeba tracić na- 
dziei, nigdy! 

— Nigdy nle tracić nadziei? = po- 
twórzy! Jocelyn. Ojciec nauczył 
mnie liczyć na ten spadek, chociaż, 
jak musiał chyba dobrze wiedzieć o 
tem, 'rachuby ło bardzo były fantasi 
styczne. Nie nauczyłem się żadnego 
rzemiosła, nie posiadam żadnej nau- 
ki Miałem zamiłowanie do malar- 
stwa, ale ojciec nie dbał o rozwinięcie 
tych pragnień і zdolności. „Dziecko 
stryja łatwo może umrzeć — powtarzał 
mi nieustannie — | wtedy ty zostaniesz 
panem majątku Jocelyn's Rock". Gdy 
ojciec zmarł, rzuciłem się w świat i 
miałem stały zamiar przebijać się na. 
przód. Ale przechodziło to moje siły. 
Pragnąłem z całej duszy, ażeby syn 
mój żył 1 odzyskał kiedyś należne mu 
stanowisko i majątek, ale widzę, że to 
szalone marzenia. 

Stał z rękoma, założonemi na krzyż, 
i wpatrywał się w wodę, oświetloną. 
księżycem, 

Humprey przyglądał się jego twa- 
rzy i widział w niej zawsze ten sam 
smutek, 

— Jak długo ma pan zamiar po- 
zostawać w Shorncliffe, panie Joce- 
lyn? — zapytał. 

— Jak długo? A niech mnie Pan 
Bóg zachowa, żebym tu miał siedzieć 
długo. Nie pozostanę dłużej, niż moi 
towarzysze i starać się będę, ażeby 
mnie nikt nie zobaczył, Wyszedlem 
po nocy zobaczyć tę starą mieścinę, bo 
coś silniejszego odemnie pchało mnie 
w te znajome mi uliczki. Ale nia my- 
ślałem, że będę poznany, nie chciałem, 
żeby mnie poznano! 

— Nie gniewa się pan jednakże, że 
mnie spotkał! — zawołał Humprey. — 
Byłoby to okrucieństwem gniewać się 
о to, żeś się zobaczył ze swoim mlecz- 
nym bratem, zwłaszcza, że ten kocha 
pana, jak własnego brata. Nierówność 
stanu nie może wpływać na nasze ser- 
са. Byłem niedobrym człowiekiem, 
złym synem, złym służącym, ale panu 
zawsze byłem wierny. 

— Wiem, mój Humpreyu! 

— I wierzaj mi pan także, że za- 
wsze mówię szczórą prawdę. Moja mate 
ka uzbierała trochę pieniędzy i odda 
mi je z calegó serca. Czy pozwoli pan 
przynieść sobie ten fundusik? 

— Nie, Humpreyu, nie! 

— Ależ, panie Jocelyn! 

= Upadłem bardzo nisko, to praw- 
da, mój Humpreyu, ale mnie nie znie- 
ważaj = powiedział młody człowiek 
2 godnością. — Jestem mężczyzną, mo- 
ке i chcę pracować, Nie торе przyjąć 
krwawicy biedneł, starej kobieciny. 
Dobranoc! 


Strona 10 


ORĘDOWNTK, środa, dnia 16 października 1935 = 


Numer 23% 


Na pograniczu Afryki с 


asterze w spodniach z koźlej skóry... 


U stóp Monte Pellegrino — Ongiś potężne Patormos... — Na grobie Fryderyka 11 — Sirocco, eukaliptusy i pierzyny 
Nieco sycylijskiego folkloru 


San Giovanni degli Eremiti 


Z mleczno - błękitnego morza ran- 
kiem wynurzają się strome góry Są 
barwy pomarańczowe w słońcu, poro- 
„słe gdzieniegdzie szarą zielenią. Sy- 
суја, 

Po całonocnej podróży z Neapolu do- 
pływamy do Palermo, bielejącego sze- 
rokiem pasmem u stóp Monte Pellegri- 
no. Port jest mały i cichy, pomimo 
handlarzy i ciągnionych przez .muły 
wózków, napełnionych worami mąki, 
zboża, owoców. 

Aleja zaciemniona staremi drzewa- 
mi, wiejska, patrjarchalna — prowadzi 
do miasta. Na zakurzonych asfalto- 
wych ulicach szarzeją od pyłu wysokie 
palmy. W kioskach zwieszają się gir- 
landy cytryn, obramowanych sztywne- 
mi liśćmi, 

Cytryny są wielkie i słodkie: zamo- 
rusane dzieciaki gryzą je, jakgdyby to 
były jabłka. 

Jest się poprostu zaskoczonym kon- 
ітопіасја tego pierwszego wrażenia z 
medytacjami historycznemi. A więc to 
było — ongiś po wojnach puniekich — 
odebrane Kartaginie przez Rzymian po- 
teżne Panormos, później zaś, gdy je za- 
garnęli Saraceni, kwitnąca stolica, ry- 
walka Kordoby i Kairu... 

Z dawnego miasta rzymskiego i a- 
rabskiego pozostało niewiele. Najwię- 
cej zabytków z okresu panowania nor- 
mandzkiego, z XII i XIII w. 

Przy Piazza Pretoria, w sercu mia- 
sta, gdzie przecinają się dwie arterie, 
via Maqueda i corso Vittorio Emanu- 
ele, skromne, na uboczu trochę, znajdu- 
jemy dwa klejnoty, maleńkie kościołki 
normandzkie o wschodnich kopułach, 
Martorana i San Cataldo, Długo potem 
lśni czarodziejsko w oczach 800-letnie 
wnętrze Martorany bizantyńskiemi mo- 
zaikami. Okolona pięknym ogrodem 
palmowym, katedra palermitańska za- 
wiera groby królów i cesarzy. Marmu- 
rowy baldachim о skręconych, złotych 
ornamentami narożnikowemi słupach, 
wznosi się nad sarkofagiem ces Fryde- 
гука П. Ciężka trumna z porfiru spo- 
czywa na stylizowanych łapach. Wielki 
był to władca dla Sycylji, skołatanej 
ciągłemi najazdami. Fenicjanie, Gre- 
cy, Kartagińczycy, Rzymianie, Arabo- 
wie, Bizancjum i Normanowie — po 
kolei wprowadzali tu swoich bogów. 
Obok więc wojen ekonomicznych i poli- 
tycznych toczyła się stale religijna, po- 
wodując niszczenie i upadek wyspy. 

Dopiero Fryderyk П zrozumiał skut- 
ki tolerancji religijnej dla współpracy 
najróżniejszych ludów w tworzeniu no- 
wej kultury. Z końcem krucjat prze- 
nosi z Niemiec swój dwór do Palermo 
i przygarnia na nim. wszystkich uczo- 
nych swej epoki: czy to Bizancjum, czy 
arabskich, greckich, żydowskich, nie- 
mieckich, włoskich. Jako język zaś œ 
bowiązujący na dworze, wybiera wło- 
ski, młody i mało znany. I dlatego Pa- 
lermo staje się kolebką włoskiej litera- 
tury, na wiek przed Dantem. 

Palermo, niemal na pograniczu A- 
fryki. Przypominają o tem znowu ре- 
kate arabskie kopuły klasztoru San 
Gioyanni degli Eremiti, wynurzające 
się z przepychu palm, aloesów, kaktu- 
sów. Bluszcz oplata kolumienki czwo- 
robocznego krużganku klasztornego, 
podobno najpiękniejszego w całej Italji. 

Nie mamy już sił oglądać pałacu 
królewskiego ze słynną „capella Pala- 
tina", którą skopjowano dla Wilhelma 
w poznańskim zamku, Duszno, oczy 
bolą od żółtego kurzu, w zębach zgrzy- 
ta piach: sirocco. 

Jedziemy blisko godzinę tramwajem 
przez szeroko rozrzacome mi no- 
woczesnemi dzielnicani ва plaig ж 


Mondello. Plaża — to wąskie pasmo 
białego, ostrego od muszelek piachu, 
ciągnące się wzdłuż chodnika ulicy pod 
wyniosłerni palmami. O krok więc od 
pół-nagich kąpielowiczów odbywają się 
po flizach spacer towarzystwa „tiré 
а quattre épingles". Jeszcze nieco da- 
lej asfaltową jezdnią przemknie czasa- 
mi samochód. Dwa światy na jednej 
ulicy. 

W seledynowem morzu Tyrreńskiem 
kąpie się tylko jedna, choć zato bardzo 
głośna i liczna, rodzina amerykańska 
W dzień, gdy woda trochę chłodniejsza, 


Włochów nie poświecić. Cudzoziem- 
ców zaś mało, bo sycylijski sezon za- 
czyna się dopiero od października Mo- 
że odstrasza drożyzna kabin? (Od oso- 
by się płaci 3 liry, choćby w jednej ka- 
binie kilka się rozbierałoł). Od strony 
urwistych skał, zamykających plażę z 
jednej strony, wicher zasypuje twarz 
piachem a 
Nazajutrz poranek budzi nas wście- 
kłem wyciem wiatru, brzękiem tłuką- 
cych się szyb, wrzaskiem i przekleń- 
stwami na ulicy. A więc dalej sirocco. 
Szukając ciszy, przenosimy się z 


Katedra w Palermo. 


„Ша zatrzymań” 
dla nieletnich przestępców w Warszawie 


W tych dniach zakończył się w 
Warszawie trzeci kurs dla policji ko- 
biecej. 25 umundurowanych policjan- 
tek opuściło mury szkoły oficerskiej, 
by rozpocząć na terenie stolicy pracę 
śledczą w zakresie opieki nad kobietą 
i dzieckiem, zwalczania handlu ży- 
wym- towarem, sutenerstwa i +. p. 
spraw, leżących w kompetencji kobie- 
cej brygady obyczajowej przy urzędzie 
śledczym. 

Nowy zastęp policjantek — pierw- 
sza kobieca kadra mundurowa — bę- 
dzie miał nieco odmienne formy pra- 
cy: bowiem poza pracą śledczą rozpo- 
czyna na szerszą skalę pracę prewen- 
cyjną w stosunku do nieletnich prze- 
stępców i włóczęgów, nad którymi о- 
pieka nie była dotąd roztoczona w 
stopniu dostatecznym. Patrole uliczne, 
złożone z dwóch policjantek, obcho- 
dzić będą zarówno w dzień, jak w nocy 
różne punkty miasta, Zatrzymane 
dzieci żebrzące lub kradnące odpro- 
wadzone będą do „izby zatrzymań”, u- 
ruchomionej w gmachu Szkoły Poli- 
cyjnej w dn, 20 sierpnia. 

„Izba zatrzymań* jest pierwszą te- 
go rodzaju placówką nietylko w War- 
szawie, ale i w całej Polsce. Ustawo- 
dawstwo karne przewiduje wprawdzie 
całkowitą izolację elementu przestęp- 
czego dorosłych i nieletnich, wspólne 
bowiem przebywanie dzieci i dorosłych 
przestępców w więzieniu wywiera fa- 
talny wpływ na psychikę dziecka, po- 
zostawiając w jego duszy niezatarte 
ślady nieraz na całe życie. Wobec 
braku odpowiednich placówek Кіего- 
wano jednak dotychczas dzieci zatrzy- 
mane do komisarjatów policji, stam- 
tąd zkolei do więzienia, gdzie stykały 
się często z najgorszym elementem 
przestępczym. 

„Izba zatrzymań*, o której stwo- 
rzenie zabiegano od kilku lat, usuwa 

б 


Nos chroni nas 
przed wchłanianiem kurzu 


Lekarz niemiecki dr. Lehman, z Ber- 
lińskiego Instytutu Fizjologii Pracy, usta- 
19, że dobrze funkcjonujący nos winien 
uniemożliwić wchłanianie 70% kurzu. Do- 


te niepożądane objawy. W lokalu jej, 
obliczonym narazie na pomieszczenie 
20 dzieci (10 chłopców i 10 dziewcząt), 
każde dziecko znajdzie tu właściwą о- 
piekę do czasu, gdy sąd grodzki zade- 
cyduje, czy dziecko należy oddać do 
zakładu poprawczego, opiekuńczego, 
czy też zwrócić je rodzicom. „Izba za- 


trzymań* ma charakter hoteliku- 
świetlicy, dwie specjalnie zaangażo- 


wane przez „Rodzinę Policyjną* świet- 
liczarki mają czuwać nad dziećmi i or- 
ganizować im odpowiednie pogadanki, 
gry, zabawy i zajęcia gospodarskie. — 
Dzieci otrzymają na miejscu śniada- 
nie, obiad i kolację i muszą się też 
poddać obowiązkowej kąpieli z pry- 
sznicą, oraz przebrać w. specjalny 
strój-pyjamę z niebieskiej flaneli, 

Na ścianach dwóch jasnych, 
stych salek porozwieszano napisy: 
„Policja twoim przyjacielem”, „Za- 
ufaj nam — pragniemy twego dobra“, 
„Zastanów się nad sobą“ i t. p. 

Nieletni, sprowadzeni przez lotne 
patrole kobiece, przebywać mogą w iz- 
bie przeciętnie 48 godzin — izba posia- 
da charakter stacji rozdzielczej, skąd 
kierować się będzie zatrzymanych do 
sądów dla nieletnich, zakładów ро- 
NE i opieki społecznej, szpitali 
it 


czy- 


Stworzenie izby zatrzymań w War- 
szawie winno być przykładem dla in- 
nych miast — opieka nad dzieckiem 
ulicy w Polsce pozostawia bowiem je- 
szcze dużo do życzenia, Tym niewyzy- 
skanym terenem pracy winny się za- 
interesować i organizacje kobiece, 
które mogłyby wydatnie pomóc poli- 
cjantkom w ich ciężkiej służbie. Oby 
praca pierwszej umundurowanej ka- 
dry policjantek, budzących obecnie w 
stolicy sensację i zaciekawienie, spot- 
kała się z jak najdalej idącą życzli- 
wością, poparciem і pomocą зроїе- 
czeństwa. А. ORZECHOWSKA. 


sposób, że do nosa wpompowano powietrze 
ze ściśle ustaloną zawartością kurzu. Na- 
stępmie z uchodzącego przez nos powie- 
trza ważono ilość zawartego w nim kurzu. 
Badania te potwierdzają powszechną zre- 
sztą opinię, że wszelakie choroby gardła 
i krtani powstają skutkiem dostania się 
zarazków chorobotwórczych przez jamę 
ustną a nie przez пов. 


Krużganek w San Giovanni 


hotelu za miasto do domu SS. Elżbie- 
tanek, na długiem Corso Calatafimi, 
gdzie w małych, piętrowych kamie- 
niczkach mieszkają hafciarki. Ulice 
asfaltowe przechodzą tu już w wiej- 
skie, zapylone drogi, zamiast aut, stroj- 
ne pióropuszami osiołki ciągną wózki 
jaskrawe, dwukołowe. 

Rumiana, jasnooka siostra, zaście- 
łająca nam w staroświeckim pokoiku 
łóżka puchowemi pierzynkami (na 
Niemki niema rady, nawet w klima- 
cie afrykańskim), podchodzi rozrado- 
wana. Okazuje się — Polka i to z Po- 
znania, a trzydzieści lat temu wyjecha- 
ła z kraju. Długo rozmawiamy, błą- 
dząc po klasztornym gaju pomarań- 
czowym, pełnym dojrzewających owo- 
ców i kwiatów na gałęziach równocze- 
śnie (wolno nam zrywać pomarańcze). 

Młodziutka Włoszka przysłuchuje 
się ciekawie: „Proszę mówić dalej po 
polsku, takie miłe jest to wasze sz, sz, 
BŁ.” 

Naprzeciw niewielkiego, starego do- 
mu zakonnic rozciągają się słynne о- 
grody villi Tasca, Najpierw trzeba się 
tam zdumieć niekończącemi się gaja- 
mi cytrynowemi i alejami niskich, gru- 
bopiennych palm. Ogród zaś, okala- 
jacy pałacyk, wprawia w oszołomione 
od pierwszego spojrzenia podzwrotni- 
kową bujnością agaw, opuncyj, eukalip= 
tusów, skręconych wężowo, aloesów. 

Powietrze ciężkie słodyczą zapachu 
białych kall nad lustrzanemi sadzaw- 
kami. Altany, mostki, hermy bóstw 
antycznych, oplecione bluszczem, strus 
myki, wszystko składa się na tę nieo- 
pisanie uroczą całość, jaką może зімо» 
rzyć romantyzm starego parku, roślin= 
ność egzotyczna i duża sztuka ogrodni- 
cza. A przytem i pustka wśród roz- 
ćwiergotanego, rozśpiewanego ptactwa, 
bo mało kto ogląda ogrody Tasców. 

Corso Calatafimi w dalszym ciągu 
biegnie szeroką szosą do Monreale, 
wzdłuż najpiękniejszej z włoskich do- 
lin, zwanej Złotą Muszlą, Сопса d'Oro. 
Olbrzymie zbocza porastają kaktusy, ©- 
we „fichidindia” z kulisterni, kolczaste- 
mi owocami, w smaku podobnemi gra= 
natom. Im bardziej na południe od 
Palermo, góry przypominają Tyrol. ałbo 
szwajcarskie Alpy przyrodą surową, po- 
mimo oliwnych drzew, zastępujących 
sosny. 

Z pastwisk dochodzą dzwonki kóz ł 
krów czerwonych, długorogich. Przed 
ciężkim szałasem kamiennym o kształ- 
cie ściętej piramidy, pasterze grają w 
kości. Obrazek mitologiczny, tem wię- 
cej, że przystroili się w spodnie z kożlej 
skóry, sierścią na wierzch. 

Kobiet nie widać. Zastanawiający 
na Sycylji jest zwyczaj, który zabrania 
im pracować w polu: wieśniaczki nie 
wydalają się poza domostwo. Pierwsza, 
jaką napotykamy, to już w Monreale 
chłopka sycylijska z ogromnym dzba- 
nem: na głowie, stąpająca, jak че» 


